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„Dar Pomorza" 
wrócił z rejsuPo odbyciu kandydackiego rejsu po Bałtyku przebywał w Szczecinie w niedzielę i ponie­działek „Dar Pomorza”. Na ża­glowcu przeszli pierwszy mor­ski chrzest nowi słuchacze wy­działów nawigacyjnych szkół morskich w Gdyni i w Szcze­cinie. Ostateczna decyzja o przyjęciu ich w poczet uczniów szkół morskich zostanie wy­dana 27 bm na radzie pedago­gicznej. (PAP)

i Defilada wojskowa i wielki pochód 
uświetniły 21 rocznicą wyzwolenia Rumunii

*3 bm. naród rumuński obchodził uroczyście 21 rocznicę 
wyzwolenia spod jarzma faszyzmu.

Z okazji święta polskich skrzydeł

Dwudziesty „wrzesień Warszawy“
Zbliża się dwudziesty z kolei miesiąc odbudowy stolicy, 

iwany popularnie „warszawskim wrześniem”. Tegoroczny 
wrzesień będzie również okazją do podsumowania bogate­
go, JO-letniego dorobku SFOS, stanowiącego dowód patrio­
tycznego zaangażowania się społeczeństwa całego kraju 
w sprawę odbudowy i rozwoju swej stolicy.

Warszawiaków dogodne wa­runki odpoczynku w mieście.Znaczne Funduszu środki Społecznego Odbudowy Kraju

Przy pięknej słonecznej po­godzie od wczesnych godzin rannych 23 bm. ciągnęły na tradycyjny szklak demonstra­cji w Aleje Aviatorilor i na plac o tej samej nazwie nie­przeliczone rzesze mieszkań­ców Bukaresztu, a także dele­gacje poszczególnych regio­nów7 kraju oraz jednostki Ar­mii Rumuńskiej. Punktualni* o godz. 8 na trybunie honoro- w7ej zajęli miejsce przywódcy partyjni i państwowi z człon­kami Prezydium Komitetu Wykonawcze<o RPK — se­kretarzem generalnym KC Nicolae Ceausescu, przewodni­czącym Rady Państwa Chivu

oraz orderem radzieckim ;,Czerwony Sztandar”. Spośród przejeżdżających przed trybu­nami kolumn wielkie zainte­resowanie wywołały nieduże, umieszczone na „gazikach” przeciwpancerne działa rakie­towe oraz kilkumetrowej dłu­gości, srebrzyste, smukłe ra­kiety ziemia — powietrze.Jedne i drugie pokazywane są tutaj po raz pierwszy. Z potężnym hukiem przeleciały nad głowami zgromadzonych eskadry odrzutowców. Defi­ladę kończą potężne, umiesz-

Rozkaz Ministra
Obrony NarodowejWczoraj — w dwudziestą' pierwszą rocznicę powietrz­nych bojów stoczonych z hi-tlerowskim najeźdźcą Przyczółkiem Wareckim dowe Lotnictwo Polskie chodziło doroczne święto.

nad
ob-ł

To właśnie skromne złotów­ki ofiarowane na SFOS przy­czyniły się do przyspieszenia tempa odbudowy stolicy, zwłaszcza — w pierwszym, naj.rudniejszym okresie po wyzwoleniu. Z zebranych do­tychczas przeszło 5 mld zł., Społeczny Fundusz Odbudowy Kraju i Stolicy przekazał na inwestycje w Warszawie — ok. 1,8 mld zł. Środki te po­zwoliły na rekonstrukcję naj­cenniejszych zabytków histo­rycznych i na budowę licz­nych placówek oświatowych,

Z obecnych inwestycji na uwagę zasługuje budowa Tea­tru Wielkiego, którego uroczy­ste otwarcie nastąpi na jesie-ni br. odbudowa jednego

leczniczych komunalnych.

z najcenniejszych zabytków nie tylko w kraju ale i na świecie ■— Pałacu w Wilano­wie, pałacu na wodzie w Ła­zienkach, warszawskiej Króli­karni. Poza przywróceniem do dawnej świetności wielu pomników i zabytkowych pa­łaców7, które obecnie są sie­dzibą placówek kultury i nau­ki, SFOS przeznaczył znaczne środki na miejsca wypoczyn-

i Stolicy przeznaczy się na kontynuowanie niektórych in­westycji. M.in. w przyszłym roku odsłonięty zostanie w Ogrodzie Saskim Pomnik Zwy cięstwa i Wolności (w br. zbu­dowano tu tablicę pamiątko­wą). W dalszych latach planu­je się budowę Muzeum Histo­rii Polskiego Ruchu Rewolu­cyjnego. Placówka ta powsta­nie w miejscu dawnego Pała­cu Bruehla — na Placu Zwy­cięstwa. (PAP)

Stoica premierem łonemGheorghe Maurerem na czele.Po wysłuchaniu przez zgro­madzonych hymnu narodowe­go, któremu towarzyszyło 21 salw artyleryjskich rozpoczęła się defilada wojskowe. Po przedefilowaniu jednostek pie choty przed trybunami prze­szły jednostki zmotoryzowa­ne. Na ich ęzele słynny Pułk Piechoty Zmotoryzowanej od­znaczony w womie antyhitle­rowskiej dwukrotnie orde­rem „Za obronę ojczyzny”

czone tach, gu.Po
na gąsienicowych lawe- rakiety średniego zasię-defiladzie rozpoczął się

Spośród przeszło 770 obiektów finansowanych całkowicie lub częściowo przez SFOS warto wymienić dumę warszawia­ków — zespół Starego i No­wego Miasta, Most Poniatow­skiego, Filharmonię Narodo­wą.
ku i sportu. Do m.in. budowa parku kultury stadionu X-lecia, ki wypoczynku

nich należy centralnego na Powiślu, nowe ośrod- świątecznego
w rajonla ^ór Swląłokrzu^kick

List Szołochowa 
do „Prawdy"Poniedziałkowa „Prawda” publikuje list, skierowany do redakcji dziennika przez zna­nego radzieckiego pisarza Mi­chała Szołochowa który pisze m.in.:

„W całej rozciągłości po­
dzielam gniew i osobisty ból 
wyrażony w liście otwartym 
znanych działaczy radzieckich, 
skierowanym do prezydenta 
Stanów Zjednoczonych, John­
sona.

Chciałbym dodać jedno: nic 
mogę zrozumieć, w jaki spo­
sób człowiek, któremu powie­
rzono najwyższą władzę w 
USA, który jest z zawodu — 
* być może i z powołania — 
nauczycielem, może sankcjo­
nować i przeprowadzać wszy­
stkie te bestialstwa, które 
dzieją się wt Los Angeles. Do­
minikanie i Wietnamie. (PAP)

nad Zalewem Zegrzyńskim.Opracowane kierunki pro­gramu inwestycyjnego na najbliższe 5-lecie przewidują budowę ze środków SFOS ze­społu gmachów Biblioteki Na­rodowej na Polu Mokotow­skim. Obecnie agendy tej pla­cówki rozrzucone są po całym mieście, co oczywiście bardzo utrudnia jej pracę. Na ten cel SFOS wyasygnuje ok. 250— 300 min zł. Również za społe­czne złotówki uporządkuje się bulwary nadwiślańskie. Pod­niesie to nie tylko estetykę za­niedbanych brzegów Wisły, ale stworzy również tysiącom
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prawie trzygodzinny pochód młodzieży, robotników, chło­pów7, ludzi nauki, kultury i sztuki, pracowników _handlu, członków organizacji społecz­nych i zawodowych, sportow- ców. Manifestowali oni na cześć swej socjalistycznej oj­czyzny, czołowego oddziału narodu w walce o socjalizm, dobrobyt i pokój — Rumuń­skiej Partii Komunistycznej i w7ładz socjalistycznej Rumunii.Zgromadzenia i manifesta­cje “ludności odbyły się w 21 rocznicę wyzwolenia we wszy­stkich miastach i wsiach Ru­munii.W godzinach wieczornych na placach i w parkach sto­licy, a także w innych miej­scowościach SRR odbyły się

Z tej okazji minister obron# narodowej Marszałek Polski — Marian Spychalski wydał rozkaz w którym podkreślone zostały chlubne tradycje lot-» ników polskich. Marszałek Spychalski przekazał w roz­kazie pozdrowienia i życzenia’ dalszych osiągnięć wszystkim żołnierzom-lotnikom oraz pra­cownikom lotnictwa komuni­kacyjnego i sportowego a tak­że pracownikom przemysłu lotniczego.
Prasa szwedzka 

potępia bombardowanie 
tam w Wietnamie

zabawy, zawodykoncerty i 24 bm. — popisy. sportowe. Równieżwe wtorek, któryjest w Rumunii dniem świą­tecznym, odbywać się będ? liczne imprezy artystyczne i sportowe. (PAP)
Gratulacje z Polski 

dla przywódców 
rumuńskichPrzewodniczący Rady Pań­stwa Edward Ochab wystoso­wał depeszę z serdecznymi gratulacjami do przewodniczą­

Niedzielne doniesienia agen­cji prasowych o zbombardo­waniu przez lotnictwo amery­kańskie tam i urządzeń iryga­cyjnych w DRW, jest powszech nie potępiane przez prasę szwedzką.Poniedziałkowy „Dagens N# heter” przypomina, że Amery­kanie głosili od początku, iż ich zamiarem jest unieszkodli­wienie w Wietnamie Północ­nym jedynie obiektów o zna­czeniu wojskowym. Być może — pisze dziennik — relacjono­wany wypadek bombardowa­nia tam i zniszczenia pól ryżo­wych był dziełem jakiegoś do­wódcy niższej rangi i nie zo­stał zaaprobowany przez wyż­sze dowództwo. ..Jeśli jednak okaże się — podkreśla dzien­nik — że chodzi tu o nową stra tegię amerykańską i że pojęcie „obiekty militarne” ulega roz­szerzeniu także na pola ryżo­we, nie trzeba będzie czekać długo na skutki takiego postę­powania, na reakcję calegt świata”. (PAP)

Rząd grecki 
grozi uczestnikom 

demonstracjiJak donosi korespondent agencji France Presse z Aten, ty niedzielę były premier Pa­pandreu wygłosił dwa przemó­wienia na wiecach w Wolos i Uarisie.W obecności wielotysięcz- Pych tłumów zgromadzonych ty Latisie, Papandreu oświad- Cz.vl m. in.:Obecny kryzys polityczny został sprowokowany przez kierowany przeciwko mnie sPisek sił oligarchii finanso­wi- która uznała, że interesy są zagrożone.Rozwój wypadków — pod- reslił Papandreu — wskazu- na.to, że jeśliby autorzy te- so spisku wiedzieli przed moją yniisją, iż 171 deputowanych nu , Centrum tak wiernie tyać będzie przy swej partii, ^Sny nie ośmieliliby się zmu- mnie do tego kroku.przywódca Unii Centrum ^wiadczył w konkluzji, że e.Cny kryzys jest bardzo po- azny, a w sytuacji, jaka Wstała, jedynym sposobem yjscią z impasu są wybory, mń °.me.ntując obydwa prze- u-a?len^a Papandreu, obser- nrtl -zy wskazują, że obalonyP^ter nie wysuwał w nich żart • Czynił to dotychczas — jen^013’ tylko i wyłącznie r, P Powierzono misję utwo- enia nowego rządu. (PAP)

Z pobytu Masera 
w Arabii SaudyjskiejW sobotę — jak już donosi­liśmy — prezydent Zjednoczo­nej Republiki Arabskiej Ga- mal Abdel Naser udał się spe­cjalnym samolotem z Aleksan­drii do Arabii Saudyjskiej. Na zajutrz prezydent ZRA przy­był do Dżiddy na spotkanie z królem Arabii Saudyjskiej Faj salem. W niedzielę wieczorem król Fajsal wydał bankiet na cześć gościa z Kairu. Jak do­niosło radio w Rijad, cytowa­ne przez MEN — na bankiecie odbyła się braterska wymiana zdań między szefami obu państw arabskich. W bankie­cie wzięło udział około 6000 osób.W swojej relacji agencja MEN przytacza szczegół, że wiceprzewodniczący Rady Kon sultatywnej Arabii Saudyj­skiej, będący jednocześnie na­dwornym poetą króla Fajsala, recytował wiersz, nawołujący do pokoju, przyjaźni i jedności między krajami arabskimi o- raz do oszczędzania krwi arab­skiej.W nocy z 22 na 23 bm. pre­zydent Ńaser w towarzystwie delegacji ZRA i księcia Meu- haala al Sauda. emira Mekki, wyruszył w pielgrzymkę do tego świętego dla muzułmanów miasta. W związku z tym — stwierdza agencja MEN — od­roczono do następnego dnia planowane początkowo wcześ­niej oficjalne rozmowy — naj-

Już w XIX wieku zwracano uwa­
gę na olbrzymie ilości żużla że­
laznego [produkt odpadowy 
przy wytopie żelaza) zalegające­
go pola i laki w północno-wscho 
dnim rejonie Gór Świętokrzy­
skich. Struktura żużla mówiła o 
bardzo prymitywnej technice wy 
topu, a jego ilość, o tym, że w 
tym rejonie ileś tam wieków te­
mu wytapiano masowo żelazo. 
Dopiero powojenne badania, zor 
ganizowane przez Muzeum Ar­
cheologiczne w Krakowie, Zespół 
Historii Polskiej Techniki Hutni­
czej Zakładu Historii Nauk i Tech 
niki PAN, Katedrę Historii Tech­
niki AGH w Krakowie i Muzeum 
Świętokrzyskie w Kielcach — da­
ły odpowiedź na te istotne pyta­
nia. Znalezione obok pieców 
ziemnych monety rzymskie i ce­
ramika pozwoliły ustalić, że pro­
dukcja żelaza na tym terenie roz 
poczęła sie już w pierwszych 
wiekach przed nasza era, w okre­
sie tzw. póżnolateńskim. Na zdję­
ciu: przekrój zrekonstruowanego 
pieca ziemnego. Widać ułożone 
warstwy węgla drzewnego i rudy. 
Przy pomocy ręcznego miecha 
którym wdmuchiwano powietrze 
otrzymywano temperaturę 1400 
sienni. Z dwustu kilogramów ru­

dy wytapiano 14 kg żelaza.
CAF— fot. — Chymiak

Komunikat 
indonezyjsko- algierski

cego Rady Państwa tycznej Republiki 
Chivu Słoiki z okazji nownego wyboru.

Socjalis- Rumunii jego po-
W wyniku algierskiej z — Rabahem w Indonezji

wizyty delegacji ministrem stanu Bitatem na czele z okazji świętaniepodległości tego kraju, w poniedziałek ogłoszono w Dja- karcie i Algierze wspólny ko­munikat indonezyjsko-algier- ski.Komunikat głosi, że oba kraje wezmą udział w konfe­rencji afro-azjatyckiej w Al­gierze przewidzianej na 9 li­stopada oraz są zdecydowane dołożyć starań, by konferen­cja ta zakończyła się pełnym sukcesem.Komunikat podkreśla ko­nieczność pełnej solidarności wszystkich sił postępowych świata oraz potępia agresję

Prezes Rady Ministrów Jó­
zef Cyrankiewicz przesłał ser­deczne gratulacje przewodni­czącemu Rady Ministrów So­cjalistycznej Republiki Rumu­nii łonowi Gheorghe’owi Mau­
rerowi w związku z ponownym powołaniem go na to stanowi­sko.Minister spraw zagranicz­nych Adam Rapacki prze­słał depeszę gratulacyjną mi­nistrowi spraw zagranicznych Socjalistycznej Republiki Ru­munii Corneliu Manescu z okazji ponowmego powołania go na to stanowisko. (PAP)

Spotkanie 
przedstawicieli 

narodów ZSRR i JaponiiW Chabarow7sku rozpoczęło s!ę 21 bm. trzydniowe spotka­nie około 600 przedstawicieli organizacji społecznych Zwią­zku Radzieckiego i Japonii. Przebiega ono pod hasłem „o pokój i przyjaźń między naro­dami radzieckim i japońskim”.
Pot

imperialistyczną Wietna-mie, Kongo i Dominikanie.PAP

pierw tylko między obu państw, a potem towarzyszącymi im cjami.
szefami razem z delega-

Spotkanie prezydenta Nase- ra z królem Fajsalem jest ży­wo komentowane w prasie i w wypowiedziach poszczegól­nych polityków arabskich.PAP

Turystyczna wyprawa 
von BraunaJak informuje korespondent AFP. do Monachium przybył słynny specjalista budowy po­cisków rakietowych, Wernber von Braun, który w swoim czasie pracował na rzecz hitle­rowskich sił zbrojnych, obec­nie zaś prowadzi badania w Stanach Zjednoczonych. Wraz z całą rodziną spędzi on wa­kacje w Bawarii. Odbędzie wy prawy w Alpy, odwiedzi swe­go 87-letniego ojca i pod ko­niec wakacji uda się do Aten na Międzynarodowy Kongres Astronautyki. (PAP)

Ruszyła celulozownia 
w OstrołęceW kombinacie papierniczym w Ostrołęce uruchomiono no­wy obiekt — wytwórnię celu­lozy. Dała ona już pierwszą partię celulozy siarczanej (10 ton). Do końca br. celulozow­nia w Ostrołęce dostarczy 17 tys. ton tego cennego surow­ca. Jednocześnie kończą się prace przygotowawcze do roz­ruchu nowego oddziału tzw. półmasy chemicznej. Urządze­nia do jej produkcji są już zmontowane, zaś rozruch tech­nologiczny rozpocznie się w IV kwartale br.W 1966 r. produkcja celulo­zy wzrośnie do 50 tys. ton, a w 1967 r. wyniesie 70 tys. ton. Będzie to odmiana celulozy siarczanej, używanej do pro­dukcji papieru workowego. Ostrołęcki kombinat jest w chwili obecnej jednym z naj­ważniejszych producentów worków papierowych. PAP

f-akkoatlati^cznif, 
trójmaez juniorów

W Poznaniu odbył się lekkoatle­
tyczny fróimecz juniorów Polska 
— Jugosławia — Rumunia. Poje­
dynki młodych lekkoatletów by­
ły bardzo wyrównane. Na zdję­
ciu: fragment biegu na 1509 m 
z przeszkodami, wygraneoo orzez 
naszego reprezentanta Marandc 
(pierwszy z lewej — nr 6) w cza­
sie 4.10,7. Bliższe informacje z

Papieża

lego 
niki

spotkania oraz pozostałe wy 
sportowe zamieszczamy na 

stronie 4.
Fot. — K. Przychodzki

Przemawiając do wiernych, zgromadzonych przed letnią rezydencją głowy kościoła ka­tolickiego w Castel Gandolfo, papież Paweł VI wezwał ich do modłów o pokój no Dalekim, Bliskim i Środkowym Wscho­dzie, w Kongu i w Dominika­nie. Nawoływał on strony za­interesowane do kroków, któ­re przyczyniły się do rokowań i do jak największego wza­jemnego zrozumienia. Ubole-r wał, że różne okoliczności ha­mują postęp w dziedzinie ograniczenia zbrojeń nuklear­nych. (PAP)



„Dśmiech Paryża" Zdjęcia Księżyca
Telewizja zapowiada w naj­bliższym czasie występy około 15 francuskich piosenkarzy. ,We wtorek, 24 bm., odbędzie się na małym ekranie recital Barbary — kompozytorki i pio senkarki polskiego pochodze­nia. 4 września w audycji „Zie lone winogrona”, wystąpią — jedna z czołowych gwiazd fran cuskiej estrady Michele Ar- naud i piosenkarka murzyń­ska — Celia. Obok nich usły­szymy 2 piosenkarzy Gillesa Dreu i Dominika Waltera.W październiku w telewizyj­nym studio gościć będziemy „Uśmiech Paryża”, czyli gru­pę młodych francuskich pio­senkarek i piosenkarzy. W li­stopadzie obejrzymy w TV wy­stępy popularnego piosenkarza algierskiego — Enrico Maciasa, święcącego obecnie triumfy w paryskiej Olimpii. (PAP)

Hitlerowscy mordercy 
z Kowla przed s^demPrzed sądem przysięgłych w Oldenburgu rozpoczyna się proces b. funkcjonariuszy hi­tlerowskich w Kowlu (na U- krainie), oskarżonych o udział w wymordowannu co najmniej 11 tys. Żydów. Oskarżeni to b. komisarz hitlerowski okrę­gu Kowla, z zawodu magazy­nier, były radny miasta Clop- penburg Erich Kassner i60-letni dowódca żandarmerii (w Kowlu), Fritz Manthei. Zo­staną oni doprowadzeni na pro ces z więzienia śledczego. Akt oskarżenia stwierdza, żę w la­tach 1942 i 1943 brali oni u- dział w wielu morderstwach w Kowlu i okolicy, działając z pobudek sadystycznych i nie­ludzkich. Kassner uczestniczył w realizacji „programu likwi­dacji” Żydów i współdziałał w wymordowaniu co najmniej 11 tys. osób. Wielu ludzi za­strzelił osobiście, Manthei peł­nił nadzór ghetta jako dowód­ca milicji ukraińskiej w Kow­lu. Zajmował się przewoże­niem Żydów na miejsce egze­kucji i poszukiwaniem ukry­wających się. Na procesie ze­znawać będzie przeszło 60 świadków z Izraela, Ameryki Płd., Stanów Zjednoczonych i Australii. (PAP)

Przemówienie
DuciosaZ inicjatywy Federacji Ko­munistycznej Partii miasta Le Creusot (departament Loire Interieure) odbył się w tym mieście wielki wiec, na któ­rym przemawiał członek Biu­ra Politycznego FPK, przewod­niczący komunistycznej grupy senatu Jacąues Duclos.Mówiąc o sytuacji wewnętrz­nej Francji i zbliżających się wyborach prezydenckich — Duclos przypomniał, że Partia Komunistyczna od dawna już proponuje innym partiom i or­ganizacjom demokratycznym wspólne wysuwanie kandyda­ta na podstawie wspólnego programu. (PAP)
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Dziśieiszy serwis informacyjny 
coracował Mirosław Idziorek

Na drodze
do ludobójstuia
73 procent ziemi uprawnej w Demokratycznej 

Republice Wietnamu objętych jest systemem na- 
wadniającym. Po roku 1958, mimo ogromnych 
zniszczeń wojennych i palących potrzeb we wszy­
stkich dziedzinach życia, wzniesiono w rejonie del 
ty Rzeki Czerwonej 47 poważnych obiektów wod­
no-melioracyjnych.

Cała egzystencja kraju zależy od budowanego 
przez całe pokolenia i utrzymywanego kosztem 
wręcz niewiarygodnego trudu chłopów wietnam­
skich systemu nawadniania ryżowisk.

O tych podstawowych faktach pamiętać trzeba, 
gdy agencje prasowe donoszą, że obiektem pirac­
kich nalotów bombowych na Północny Wietnam 
stały się po raz pierwszy tamy irygacyjne i stacje 
hydroelektryczne na gęsto zaludnionych terenach 
delty. Jeśli amerykańskim zbrodniarzom udałoby 
się spowodowanie powodzi i zniszczenie pój ryżo­
wych, przed kilkunastomilionową ludnością DRW 
stanie widmo głodu.

Agresja amerykańska w Wietnamie zrodziła już 
(cały szereg wypadków, jaskrawego pogwałcenia 
obowiązujących norm prawa międzynarodowego. 
Nawet, pomijając naloty bombowe na terytorium

Z kampanii przedwyborczej w NRF
Sporg w łonie CDU

Gwałtowne wystąpienie b. kanclerza Adenauera przeciwko 
amerykańskiemu projektowi układu w sprawie nierozprze­
strzeniania broni atomowej — wygłoszone w ramach kampa­
nii wyborczej w Muenster (20 bm.) stało się powodem nie­
milknących sporów w łonie CDU/CSU.

Spotkanie delegacji 
radzieckiej z AiditemJak donosi Biuro Informacji KC KP Indonezji, 19 sierpnia odbyło się spotkanie radziec­kiej delegacji rządowej na ob­chody 20-lecia Republiki Indo­nezji z przewodniczącym KC KP Indonezji Aiditem. Delega­cji radzieckiej przewodniczył członek Prezydium KC KPZR, pierwszy wicepremier ZSRR K. Mazurów. Ze strony indo­nezyjskiej uczestniczył w spot kaniu wiceprzewodniczący KC KP Indonezji Dukman, a ze strony radzieckiej obok człon­ków delegacji, ambasador ZSRR w Indonezji Sytenko.W czasie spotkania — jak stwierdza komunikat — Ma­zurów przekazał Aiditowi po­zdrowienia od pierwszego se­kretarza KPZR Breżniewa, jak również od zastępcy członka Prezydium KC KPZR i pierw­szego sekretarza KP Uzbekista nu Raszydowa, który przewod­niczył delegacji KPZR na ob­chody 45 rocznicy założenia KP Indonezji, w maju br.PAP
PKP podejmuje 

próby usprawnienia 
informacjiPasażerowie PKP wciąż na­rzekają na niedostateczną in­formację na dworcach i pero­nach. W związku z tym, wła­dze kolejowe zwiększyły ostat nio nieco liczbę aparatów te­lefonicznych i „zegarynek” — przez które można dowiedzieć się szczegółów rozkładu jazdy oraz powiększyły personel, peł niący funkcje informacyjne.Obecnie PKP mają na więk szych stacjach 720 informato­rów, w tym ponad 340 dyżu­rujących na peronach. Można ich bez trudności rozpoznać, bowiem noszą żółte czapki.Wśród informatorów jest 66 takich, z których każdy wła­da obcymi językami. Pracują oni oczywiście głównie na sta cjach o największym niu ruchu - pociągów narodowych.Największy procent 

nasile- między-informatorów PKP zna języki: rosyj­ski, niemiecki, francuski, ale jest również kilku, władają­cych biegle: włoskim, cze­skim, hiszpańskim i węgier­skim.Wszystkie te „jaskółki” nie czynią, oczywiście wiosny — gdyż są okresy, kiedy dodzwo nienie się do informacji, np. na którymś z dworców war­szawskich, jest stratą kilku­dziesięciu minut; telefonów informacyjnych wciąż za ma­ło. (PAP)
suwerennego państwa, z którym Stany Zjednoczo-
ne są w stanie wojny, można wymienić ta-
kie fakty, jak: torturowanie i mordowanie wzię­
tych do niewoli partyzantów, niszczenie przez żoł­
nierzy amerykańskiej piechoty^ morskiej spokoj­
nych wsi z zastosowaniem zasady odpowiedzial­
ności zbiorowej ludności cywilnej, czy wreszcie 
stosowanie, zakazanych umowami międzynarodo­
wymi, gazów i innych środków wojny chemicz­
nej.

Wszystkie te zbrodnie maleją jednak W’obec 
próby zniszczenia systemu irygacyjnego w delcie 
Rzeki Czerwonej — spichlerzu Wietnamu. Tu już 
jesteśmy o krok od zbrodni ludobójstwa, za którą 
przed niespełna dwudziestu laty zawiśli na norym­
berskiej szubienicy przywódcy hitlerowskiej Rze­
szy. Warto zresztą przypomnieć, że hitlerowscy 
generałowie lotnictwa, którzy wydali rozkaz zbom­
bardowania systemu tam w Holandii, powodując 
w ten sposób, powódź i zalanie polderów, niszcząc 
owoc benedyktyńskiej pracy pokoleń i wydając 
naród holenderski na pastwę głodu, zostali po woj­
nie postawieni przed1 sądem i skazani za zbrodnię 
przeciw ludzkości. Wśród orzekających te spra­
wiedliwe wyroki, znajdowali się wówczas Amery­
kanie...

Santo Domingo junta gene- 
Imberta przyjęła propozycje 
w postaci tzw. ,,aktu pojed-

nania”. Sam gen. Imbert na kon­
ferencji py isowej 19 bm. oskarżył 
rząd konstytucyjny o „naigrawa- 
nie się z Organizacji Państw Ame 
rykańskich”.

Imbert stwierdził, że „z pobu­
dek patriotycznych” 
jęła propozycje OPA 
kiem, że żadna część 
pozycji nie ulegnie
Specjalna komisja OPA (na której 
czele stoi ambasador amerykański 
Bunker) zapewniła juntę, że uczy­
ni zadość jej żądaniom.

20 bm. członkowie komisji OPA,

Niejednokrotnie mieliśmy już okazję przestrze­
gać przed niebezpieczeństwem, wynikającym z o- 
blędnej doktryny, „eskalacji” (stopniowania) woj­
ny przeciwko narodowi wietnamskiemu. Dziś ja­
śniej niż kiedykolwiek, widać dokąd ta droga 
prowadzi — do zbrodni ludobójstwa. (API)

Jak wiadomo kanclerz oświadczył, że „to co się dzieje w Genewie, stanowi tragedię z punktu widzenia Niemców”. Natomiast kanclerz Erhard u- znał projekt amerykański, któ­ry pozostawia NRF możliwość dostępu do broni atomowej dzięki utworzeniu wielostron­nych sił nuklearnych NATO — za „doniosły wkład” do roz­wiązania problemu nierozprze­strzeniania broni atomowej. Obecnie — jak pisze bońskikorespondent PAP red.Roszkowski — wszystko wska­zuje na to, że pozycja Ade- nauera zdecydowanie się uma­cnia. Jego stanowisko popiera­ją: minister do specjalnych poruczeń — Krone; przewod­niczący Bundestagu, Gersten- maier; przewodniczący CSU — Strauss oraz minister do spraw przesiedleńców inwalidówwojennych — Lemmer. W nie­dzielę, 22 bm. kanclerz Erhard przeprowadził rozmowę z urzędującym przewodniczącym CDU — Dufhuesem i przewod­niczącym frakcji parlamentar­nej GDU/CSU w Bundestagu — Barzelem. Ogłoszony na­stępnie komunikat wskazuje, że również i kanclerz Erhard zmodyfikował nieco swoje sta­nowisko. Obecnie mówi się już o potrzebie „współgłosu” nie- miec zachodnich w sprawach dotyczących broni atomowej jaką dysponuje sojusz zachod­ni.Toteż kilka poniedziałko­wych dzienników zachodnio- niemieckich sygnalizuje w ty­tule, że „Erhard zwekslował na kurs Adenauera”.„Neue Rhein-Ruhr Zejtung” wyraża wdzięczność Adenaue- rowi, że dzięki swojemu anty- amerykańskiemu przemówie­niu przyczynił się do wyjaś­nienia spornych stanowisk we­wnątrz CDU i CSU. Dziennik zaznacza, że Adenauer dążył przede ws-zystkim do zaatako­wania fałszywej — jego zda­niem — polityki obecnego kan­clerza Erharda. „Tak więc ob­serwujemy paradoksalną sy­tuację: przewodniczący CDUAdenauer przewodniczącyCSU Strauss zwalczają polity­kę rządu, który opiera się na CDU i CSU.
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Dzielnica bankowa w śródmieściu Bagdadu.
Fot. — CAF

bogatym materiałem 
dla uczonychW Prezydium Akademii Nauk ZSRR odbyła się w po­niedziałek konferencja praso­wa dla dziennikarzy radziec­kich i zagranicznych, poświę­cona lotowi radzieckiej auto- matyc-znej stacji międzyplane­tarnej ,,Sonda-3”.Konferencję zagaił przewód niczący Akademii Nauk ZSRR — Mstisław Kiełdysz.Przypomniał on, że w roku 1959 radziecka automatyczna stacja „Łuna-3” przekazała na. Ziemię pierwsze zdjęcia nie­widocznej z Ziemi strony Księ życa. Zdjęcia te miały olbrzy­mie znaczenie dla nauki. A- merykańskie aparaty kosmicz ne, typu „Ranger”, przekazały w roku 1964 i 1965 szereg bar­dzo dokładnych zdjęć, widocz­nej z Ziemi strony Księżyca.Radziecka automatyczna, sta cia międzyplanetarna „Sonda- 3” została wprowadzona na or bite w celu dokonania badań naukowych w oddalonych re­jonach przestrzeni kosmicz­nej. Jest ona wyposażona w znaczną ilość przyrządów i a- paratów, służących do bada­nia przestrzeni kosmicznej, a także w aparaty fotograficz­ne, które dokonały zdjęć nie­widocznej z Ziemi strony Księżyca. Stacja „Sonda-3” do konała zdjęć tej części Księ­życa, która nie została sfoto­grafowana w roku 1959 przez stację „Łuna-3”. Zdjęcia, prze kazane na Ziemię przez sy­stem telewizyjny, zainstalowa ny na stacji „Sonda-3”, są bardzo dokładne i wyraźne. Nie są one gorsze od najlep­szych zdjęć widocznej strony Księżyca, dokonywanych z ob serwatoriów, znajdujących się na Ziemi.Dzięki zdjęciom, dokona­nym przez radzieckie stacje automatyczne „Łuna-3” i „Son da-3” — powiedział M. Kieł­dysz — udało się rozstrzyg­nąć wiele problemów, związa­nych z niewidoczną z Ziemi stroną Księżyca. Astronomo­wie całego świata uzyskali bo gaty materiały który jest obec nie analizowany i dokładnie badany.M. Kiełdysz dodał, że w ZSRR projektuje się zbadanie powierzchni Marsa za pomocą rakiet kosmicznych. Oprócz tego, rozpoczęto już przygoto­wania do dokonania „miękkie go lądowania” na Księżycu.PAP

Po wielogodzinnych 
poszukiwaniach ku­
ter ratowniczy lotnie 
twa brytyjskiego od 
nalazł na wodach 
Atlantyku w odleg­
łości około 20 mil 
morskich od brytyj­
skiego portu Fal- 
mouth mały jachcik 
z samotnym żegla­
rzem — Amerykani­
nem Robertem Man- 
ry. Wyruszył on 85 
dni temu z portu Fal 
mouth w amerykań­
skim stanie Massa­
chusetts, udaiac sie 
do portu tei samej 
nazwy w Wielkiej 
Brytanii. Od kilku 
dni nie było o nim 
żadnych wiadomości 

i rozpoczęło poszukiwania, które 
wreszcie 17 sierpnia zakończyły 
sie sukcesem. Na zdjęciu: Manry 
w swej łodzi u burty brytyjskiego 

kutra ratowniczego.
CAF — PhotofasW Dominikanie

Akt pojednania" wywołuje kontrowersje
w 

nała 
OPA

junta przy- 
pod warun- 
z tych pro- 

modyfikacji.

Absolwenci szkół rolniczych 
na praktykach w PGR-ach

Około 3,5 tys. praktyk przygotował resort rolnictwa dla te* 
gorocznych absolwentów wyższych i średnich szkół rolni­
czych. Od czasu wejścia w życie ustawy o planowanym za­
trudnieniu absolwentów tych szkół, coraz więcej młodych 
fachowców trafia na praktyki rolnicze, głównie do PGR.Gdy w 1961 r. tylko 65 proc, absolwentów wyższych szkól rolniczych zgłosiło się na staż pracy do wyznaczonych go­spodarstw rolnych, to w ub. roku — już 84 proc. Analogi­czne dane dla szkół średnich wynoszą: w 1961 r. — 64 proc., w 1964 r. — 70 proc.Najwięeej techników i inży­nierów kierowanych jest w bież roku na praktykę do pół­nocnych rejonów kraju, gdzie istnieją duże PGR-y. Tak np. w woj. bydgoskim ma odbyć staż ok. 400 osób, w woj. wro­cławskim — 250, w woj. poz­

nańskim 360.Coraz ściślej jest przestrze­gana zasada, że praktyki moż­na organizować tylko w do­brych gospodarstwach, gdzie znajdują się wysokiej klasy fachowcy, gdzie kierownictwa potrafią zapewnić stażystom odpowiednie mieszkania, wy­żywienie itp.Szczególnie dobrą ooimą cieszą sie PGR-v woj. olsztyń­skiego. Młodzi fachowcy otrzy mują tam na ogół nieźle urzą­dzone nokoje, w większości wypadków korzystają ze sto­łówek gospodarstw. Organi­zuje sie systematycznie okre­sowe narady ze stażystami. Snośród ubiegłorocznych 270 absolwentów przybyłych na Warmie i Mazury — większość decyduje się pozostać tam na stałe.W woi. rzeszowskim z po­wodu niedostatku mieszkań trzeba lokować w 1 pokoiu po 2 praktykantów. Są to jednak pokoje odnowione i wyposa­żone w podstawowe meble, nościel, kuchenki elektryczne. Przygotowano również dla praktykantów odzież ochron­ną. Nic też dziwnego, ze więk­szość ubiegłorocznych ab­solwentów zdecydowana i°st pozostać w tamtejs-zych PGR- ach.W woj. bydgoskim spośród

przedstawiciele „międzyameżykań 
skich sił pokojowych” i propono­
wany przez OPA kandydat nk pre­
zydenta tymczasowego dr Hector 
Farcia Godoy odbyli posiedzenie w 
celu omówienia poprawek propo­
nowanych przez rząd Caamano do 
projektu „aktu pojednawczego”. 
Siły powstańcze domagają się, aby 
oddziały) zbrojnych sił OPA (a 
więc, przede wszystkim 'wojska a- 
merykańskie) opuściły terytorium 
dominikańskie najpóźniej w mie­
siąc po utworzeniu rządu tymcza­
sowego. Jak wiadomo, 
OPA przewiduje, że siły 
staną w Dominikanie co 

projekt 
te pozo- 
najmniej

przez 9 miesięcy, tj. do przepro­
wadzenia wyborów powszechnych. 

300 ubiegłorocznych absolwen­tów prawie 200 zdecydowało się pozostać w „swoich” go- spodarstwach na stałe. Nie­którzy otrzymali już mieszka­nia i sprowadzili rodziny. By­ły już także pierwsze awanse.W koszalińskich PGR-ach, chociaż opieka nad absolwen­tami pozostawia jeszcze wiele do życzenia, również spośród160 ok. 140 bywających raziło chęć jewództwie.
absolwentów od- tu praktyki wy- pozostania w wo-Na Dolnym Śląsku ok. 200 młodych fachowców z wyż­szym i średnim1' wykształce­niem podjęło stałą pracę zgo­dnie ze swymi kwalifikacjami.Niestety — absolwenci nie zawsze są odpowiednio przy­gotowani pod względem fa­chowym. Potwierdziło się to m.in. podczas ostatniej wery­fikacji zeszłorocznych absol­wentów, kończących obecnie praktykę. W niektórych przy­padkach trzeba było przedłu­żyć ich staż, gdyż po jedno­rocznej praktyce nie mogli się wykazać dostatecznymi umie­jętnościami. Jednym z zarzu­tów w stosunku do części ab­solwentów, zwłaszcza wyż­szych uczelni rolniczych — jest w szczególności niedosta­teczna umiejętność współpra­cy z załogami oraz brak wy­czucia praktycznych spraw rolnictwa. (PAP)

J odróż nigeryjskiego 
ministraJak donoszą z Lagosu, min1' ster stanu d/s zagraniczny^ w Nigerii, Nuhu Bamali, odle­ciał 23 bm. do Kairu. Jest to pierwszy punkt jego miesięęz' nej podróży po szeregu Azji, Europy i Ameryki- y Nowym Jorku ma on uczestni­czyć w 20 sesji Zgromadzenia Ogólnego ONZ, której otwar­cie wyznaczono na wrzesień.

PAP

737 osób utonęło 
w tym rokuWedług niepełnych dar?^ KG MO do dnia 23 bm- uto­nęło 737 osób. Ubiegła sono i niedziela przyniosły 13 oh j. W ostatnich dniach najw^ osób tonie podczas kąpi®11 rzekach, w miejscach n.ie 0 zwolonych. Niebezpieczens powiększa utrzymujący • jeszcze wysoki stan w° zmiany, które nastąpiły V. kształtowaniu dna po prze] , tzw. wysokiej wody, ofiar kąpieli stanowią w wieku do 18 lat. (PAP)



|nwesfycy*ny rachunek

Dm punkty widzeniaJeśli ktoś chce w jednym miesiącu kupić na przy­kład, telewizor za 12 ty- sięcy złotych (nie na raty) a zarabia złotych 4 tysiące, ma dwa wyjścia z tej skompliko­wanej sytuacji: pożyczyć pie­niążki lub nie kupować tele­wizora. Praktycznie rzecz biorąc: jeśli ktoś chce dokonać zakupu kilku przedmiotów do swojego mieszkania, wzglę­dnie osobistego użytku i nie pójść z torbami po upływie ty­godnia, wówczas musi z tego i owego rezygnować. Skończą się dlań np. przyjęcia imieni­nowe, a może nawet trzeba

wać w fabrykę Y., która przy­niesie nie mniejsze korzyści, lecz już po 2 latach. Czy in­westycja w fabryce X. jest ko­rzystniejsza dla eksportu, czy też korzystniejsza jest inwe­stycja w fabryce Y? I które towary będą bardziej poszu­kiwane na rynku krajowym: z fabryki X czy z fabryki Y? Poszukiwane nie teraz, nie za pół roku, lecz za 2, 3, 4 czy 10 lat.Gdybyśmy mieli czone możliwości nieograni-

Specialitet - praszka szunka

będzie się zastanowić, czy pójść na „Ptaki” do kina. Budżet, jak ponoć wszystko w przyrodzie, dąży do równowa­gi Nie można przeto równo­cześnie inwestować i nie zmieniać trybu życia, nie wprowadzać różnych ograni­czeń.Przykład z budżetem domo­wym trafia, wydaje mi się, do przekonania, jest bliski sercu każdego z nas. A przecież ist­nieją jakieś, nie tak znów da­lekie analogie, pomiędzy na­szym, skromnym budżetem domowym, a tym wielkim bud zetem pańs-twowym. I jednym i drugim rządzą podobne pra­wa ekonomiczne, a z pewnoś­cią te same, identyczne prawa arytmetyczne. Polegają one choćby na tym prostym stwie­rdzeniu, iż nie można wydać

finansowe, wówczas sprawa byłaby pro­sta: inwestujemy w obie fa­bryki. Ponieważ tak nie jest, trzeba dokonać wyboru. Wy­boru z punktu widzenia inte-resów całej gospodarki naro­dowej, a nie jednego zakładu produkcyjnego.Co wcale nie znaczy, iż pro­pozycje załogi fabryki X. nie są słuszne. Co wcale nie zna­czy, iż nie powinna ona — tazałoga walczyć o swoje,przedstawiać swoje racje, ar­gumentować, liczyć i wyciągać wnioski z tego liczenia. Właś­nie z takich fabrycznych ob­liczeń — zwanych planami al-ternatywnymisłuszne wynikająwnioski porównaw-cze. A ostatecznie musi zwy­ciężyć... rachunek. Rachunek najkorzystniejszy dla ogółu, a nie tylko dla poszczególnego kolektywu.
KRZYSZTOF JANOWICZwięcej niż się ma.Są jednak również różnice pomiędzy skromnym budżetem głębsze naszym domo-
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wym, a wielkim budżetem państwowym. W naszym bud­żecie domowym świetnie się orientujemy, zwłaszcza, jeśli zapobiegliwa żona prowadzi zeszycik z zapisanymi skrupu­latnie dochodami i wydatka­mi. Z budżetem wielkim bywa natomiast różnie. Nie każdy ma w nim pełną orientację.Oto, na przykład, dyrektor X. (i nie tylko on jeden, lecz cała załoga) uważa, iż pewne inwestycje, dokonane w kiero­wanej przez niego fabryce, mogą przynieść po 3 czy 5 la­tach korzyści, znacznie prze­kraczające wydatek inwesty­cyjny. Dyrektor X, nie tylko tak uważa. Posiada na to do­wody, ma ścisłe wyliczenie eko nomiczne. Wyliczenie bezbłę­dne, z którego jasno wynika, że korzyści rzeczywiście będą, że zwrócą z nawiązką wydatek inwestycyjny. Sprawa, zdawa­łoby się: jasna i prosta. Wszy­scy czekają na pozytywne za­łatwienie, na akceptację „gó­ry”. Akceptację tak oczywistą, że nie ma o czym nawet mó­wić. A tymczasem ku pow­szechnemu oburzeniu i rozcza­rowaniu przychodzi odmo­wa. Nie będzie pieniędzy na inwestycję. Wytwarza się opinia, iż „na górze” siedzą ludzie, którzy nie mają zielo- nego pojęcia o potrzebach fa­bryki, a bodajże nie mają większego pojęcia o ekonomii jako takiej.Rozgoryczenie niewątpliwie zrozumiałe. Czy jednak słusz- ne? Czy rzeczywiście decyzję Pojęli mędrcy zza biurka, za­patrzeni w cyferki i machają- Cy Pogardliwie ręką na wszy- stkie korzyści? Byle by nie wydać pieniędzy na inwesty­cje?

KonfhLtf: 
Bndia — Pakistan

Depesze największych agencji 
prasowych świata, brzmią niepo­
kojąco. W Kaszmirze toczą się za­
cięte walki pomiędzy grupami 
zbrojnymi, przybyłymi z Pakista­
nu, policją i regularnymi oddzia­
łami indyjskimi. Liczba walczą­
cych sięga kilkunastu tysięcy, do 
akcji włączono artylerię, liczba 
zabitych przekroczyła pięćset i ro­
śnie nadal.

Z perspektywy jednej fa- ^yki może się tak wydawać.e. przecież w Polsce mamy ?S1ące większych i mniej- ych fabryk. Pieniądze, które fah na inwestycję w. Jyce> kierowanej przez dy- cia’°ra -X'’ musiano by „ob- inn Z mnej inwestycji. A ta 0- a mwestycja mogłaby się prz szybciej rentująca, znacznie większe potrzebniejsza, po- czv dla potrzeb rynku ?la eksP°rtu. Każda inwe- ra ?a musi być poprzedzona punkiem. A z rachunku opł 1 Wynikać, co się wiece i bryk a'\?Zy mwcstować w fa- Przvn- • ktńra to inwestycja I Pe j/lesie Po 5 latach oerom- I Orzyści, czy też inwesto-

ziewiątego kwietnia bieżą- * cego roku rząd indyjski oskarżył Pakistan o zbrojną napaść na placówki graniczne w rejonie Rann of Kutch (Kacz) — skrawek lądu, poło­żony na wybrzeżu morskim u styku granic obu państw. Do­szło wtedy do ostrych starć, określanych przez obserwato­rów politycznych mianem naj­ostrzejszych, od 18 lat sąsiado­wania pomiędzy Indią a Paki­stanem. Walki w rejonie Kacz wygasły, udało się zwaśnione strony — w toku rozmów na konferencji szefów państw Brytyjskiej Wspólnoty — pro­wizorycznie pojednać; na 20 sierpnia wyznaczone zostało spotkanie ministrów spraw za­granicznych dla ostatecznego uregulowania kwestii teryto­rium, do którego obie strony roszczą sobie prawa.W gruncie rzeczy w toku starć w rejonie Kacz nie cho­dziło o ten bezużyteczny gos­podarczo i strategicznie skra­wek nadmorskiego terytorium; Pakistanowi chodziło o zade­monstrowanie woli walki o wszystkie sporne terytoria: na pograniczu Bengalii, Asamu, a przede wszystkim o Kaszmir. I oto 5 sierpnia, w cztery mie­siące od momentu, gdy padły strzały w rejonie Kacz, rozgo­rzał otwarty konflikt o tę pro­wincję.Historia Półwyspu Indyj­skiego, zamieszkiwanego aktualnie przez niemal 560 mi­lionów ludzi, jest niezwykle skomplikowana. Najkrócej mó­wiąc: obecne konflikty polity­czne pakistańsko-indyjskie są odbiciem utajonej, od lat trwa­jącej, wojny religijnej muzuł- mańsko-hinduistycznej. Trze­ba bowiem przypomnieć, że Brytyjczycy, ustępując z Pół­wyspu w roku 1947, dopro­wadzili do podzielenia go na dwa państwa, według kryte­rium religijnego.Do tego momentu Kaszmir stanowił samoistne księstwo. Z chwilą powstania Pakistanu i Indii, obie strony uważały za celowe włączenie tego teryto­rium w obręb swych granic państwowych. Ze strony pa-

W krajobrazie Vojvodi- ny, mimo pory żniw, dominuje soczysta zieleń niezmierzonych łanów kuku­rydzy, przetykanej tu i ów­dzie żółtymi tarczami doj­rzewających słoneczników. W międzyrzędziach płoży się wielkolistna dynia pa­stewna. Uderza mnogość od­mian wysokopiennych kuku rydz amerykańskich, zaakli­matyzowanych na jugosło­wiańskiej ziemi. Gwarantu­ją one dobre zbiory ziarna, które eksportuje się dla ce­lów reprodukcyjnych, nie mówiąc już o podstawowym przeznaczeniu — tuczu trzo­dy chlewnej.
D ierwsze wrażenie nie my- * li. Kukurydza istotnie zajmuje największy areał w strukturze zasiewów nie tylko Vojvodiny, ale i całej federacji; siana w Jugosła­wii na obszarze 2.400.000 ha,bije wyraźnie (2.100.000 ha).W novosadzkiej pszenicęredakcji„Dnevnik” rozgorzała na ten temat dyskusja. Jugosło­wiańscy koledzy dowodzili, że gospodarka połowa w Voj vodinie jest intensywna, że to specjalizacja, dostosowa­na do warunków klimatycz­nych rejonu. Dzięki kukury­dzy, Voj’vodina stała się głównym producentem mię­sa wieprzowego dla potrzeb krajowych i na eksport — przede wszystkim do Czecho Słowacji. Dwa miliony świń, 
a więc sztuka z ogonkiem

kistańskiej rozpoczęły się dzia­łania wojskowe, zahamowane przywołaniem przez miejsco­wego maharadżę — wojsk in­dyjskich. Władca Kaszmiru podpisał wówczas deklarację o włączeniu prowincji w skład unii indyjskiej.Niepokoje trwały jednak w tej części kra;u bez mała dwa lata. Dopiero interwencja Ra­dy Bezpieczeństwa doprowa­dziła do tego, że z początkiem 1949 roku India i Pakistan podpisały porozumienie o za­przestaniu ognia w Kaszmirze. Doszło do wyznaczenia linii demarkacyjnej, która w prak­tyce oznaczała podział Kasz­miru. Do dzisiaj jednakże obie strony zgłaszają roszczenia do całej prowincji kaszmirskiej, w związku z czym od roku 1949 wzdłuż 720-kilometrowej
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii iniiiiiiiiiiiiiiiimniiiiiiiiiiiiStrzały

WKaszmirze
iiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiimiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiilinii demarkacyjnej, dzielącej Kaszmir, działają obserwato­rzy ONZ pod wodzą australij­skiego generała Roberta Nim- mo.IZ’ aszmir jest najbardziej na północ wysuniętą pro­wincją dawnych Indii Brytyj­skich, przy czym znaczną część terytorium zajmują wysokie szczyty górskie. Kaszmir ucho­dzi za niezwykle piękny zaką­tek kuli ziemskiej, zwany Szwajcarią Azjatycką. Przyby­wa tu corocznie mnóstwo tu­rystów, których przyciągają nie tyle znane w całym świę­cie wełniane kaszmirskie sza­le, lecz głównie uroki rozległej Doliny Kaszmirskiej z stolicąprowincji, 300-tysięcznymmiastem Srinagar na czele. Srinagar, co jest nie lada oso­bliwością w tej części świata, położony jest nad licznymi ka­nałami i zyskał miano Wene­cji Wschodu.

A le wróćmy do aktualnych wydarzeń w Kaszmirze. Walki rozpoczęły się na linii demarkacyjnej, dzielącej pro­wincję na części administro­wane przez Pakistan i Indię — w nocy z 5 na 6 sierpnia. Z te­rytorium Pakistanu poczęły napływać — jak je określa prasa indyjska — grupy infil- tratorów, z którymi starły się oddziały policji i wojska Indii. Do Srinagar, stolicy indyjskiej części Kaszmiru, przybył szef sztabu generalnego indyjskich sił zbrojnych, gen. Chaudhury.

Korespondencja z Jugosławiina każdy ha gruntów or­nych.Pokazano mi hodowlę w przeciętnym gospodar­stwie indywidualnym we wsi Bukovacz w pobliżu Somboru. Nikt by się nie domyślił, że w raczej prymi­tywnych pomieszczeniach, które trudno byłoby nazwać budynkami inwentarskimi, mieści się takie bogactwo. W byle jak skleconych sza­łasach chrząkało świńskie bractwo, którego sam go­spodarz nie zadawał sobie trudu zliczyć. Kilka spasio­nych macior, zagrzebanych w piachu (któż by w tym klimacie latem troszczył się o ściółkę?), kilkanaście tucz­ników; mrowie łaciatych lub zgoła czarnych prosiąt i war chlaków.Prawda, że to nie bekoneksportowy wysokiej klasy, ale niektórym odbiorcom wcale nie przeszkadza, że szynka jest trochę tłusta. Od powiednio przetworzona, e- fektownie zapakowana z e- tykietą o miłej sercu na­zwie: „praszka szunka”,znajduje amatorów za grani­cą i w Jugosławii.Konserwy mięsne rozlicz­nych odmian i gatunków — jak np. znakomite parówecz ki z puszki, osiągalne nawet w górskich gospodach i za­jazdach, tanie i smaczne pa­sztety z podrobów, pikantne w smaku suche wędliny (sa-
Walki trwają nadal. Według doniesień pakistańskich, odno­szone są sukcesy (m.in. prze­rwano jakoby linię kolejową Kargil-Leh). Przeczy temu oświadczenie, złożone w par­lamencie przez indyjskiego mi­nistra obrony — Chavana, któ­ry określił wysokość strat pa­kistańskich, od początku dzia­łań, na blisko 500 zabitych.Nie ulega wątpliwości, że do walk w Kaszmirze doszło w wyniku działań strony paki­stańskiej. Obserwatorzy poli­tyczni są zdania, iż Pakistan najwidoczniej liczył na wy­buch w Kaszmirze ogólnego powstania muzułmanów prze­ciwko władzom indyjskim. Ra­chuby te, jak dotychczas, nie znalazły potwierdzenia. Lud­ność Kaszmiru niechętnym okiem spogląda na niepoko­je, redukujące dopływ turys­tów. Niemniej obserwuje się u części ludności na terenie Ka-szmiru, administrowanegoprzez Indię, udzielanie pomo­cy elementom propakistań- skim.

T ndia złożyła w ONZ skargęA przeciwko agresji pakis­tańskiej w Kaszmirze. Pakis­tan skierował do ONZ protest, związany z działalnością indyj­skich sił zbrojnych w Kaszmi­rze, określonej jako „narusze­nie linii rozejmowej”. Obser­watorzy ONZ przekazują ak­tualne informacje U Thanto- wi. W stolicy Indii — Delhi, odbywają się antypakistańskie demonstracje, domagające się od rządu „stanowczości” w kwestii Kaszmiru.I rzeczywiście: premier Sha- stri zdecydował się na uregu­lowanie konfliktu siłą. Rząd Indii demonstracyjnie odwołał uczestnictwo w zapowiadanej na 20 bm. konferencji w spra­wie rejonu Kacz. W odpowie­dzi na działania pakistańskie w Kaszmirze, wojska indyjskie zajęły dwa posterunki w rejo­nie Kargil, należące do prze­ciwnika.Starcia zbrojne w Kaszmirze nie spowodowały dotychczas zerwania stosunków dyploma­tycznych pomiędzy zwaśniony­mi stronami, niemniej sytua­cja jest niezwykle napięta. Oczekuje się, że incydenty i utarczki trwać mogą do sesji Zgromadzenia Ogólnego Naro­dów Zjednoczonych i dłużej, przy czym zapewne Pakistan i India starać się będą aktual­ną sytuację dyskontować pro­pagandowo na swoją korzyść.Oficjalnie brytyjskie pano­wanie kolonialne na Półwys­pie Indyjskim skończyło się 18 lat temu. Jednakże metody po­litycznego działania koloniali- stów, nadal przynoszą plony: zwaśnione na tle religijnym wielkie społeczności Azji po­łudniowej, grzęzną w sporach.
STEFAN ORYCKI

lami), mogą zadowolić naj­wybredniejszych turystów istanowią dobrą gosłowiańskiego przetwórczego. reklamę ju- przemysłuhodowlanapecjalizacjaVojvodiny nie ograniczasię do tuczu świń. Równą troską otaczają rolnicy po­myślnie rozwijającą się od paru lat hodowlę bydła rzeź nego. Bukaty, popularnie zwane baby-beaf, wypierają coraz częściej krowy mlecz­ne, i to przede wszystkim z obór gospodarstw indywi­dualnych.Widziałem właśnie taki obrazek w zwiedzanej przez nas zagrodzie wspomnianego już rolnika w Bukovaczu. — 
Cveta Kunicz, chudziutki, niski chłop, około pięćdzie­siątki, zaprowadził nas do swojej obory. Ubawił się moim zaskoczeniem, gdy o- bok dwóch, dość miernych krów, ujrzałam aż 9 dorod­nych bukatów. Mleka wcale nie sprzedaje, choć mógłby to zrobić bez trudu w som- borskiej mleczarni spółdziel 
czej. Za to odstawił już w 
tym roku 22.500 kg żywca 
wieprzowego i wołowego — 
czyli po 2.250 kg z ha!

SKĄD PASZA?— W porządku — powieuważny czytelnik aleskąd on bierze paszę do wy­żywienia tak licznego in­wentarza? Przecież mu jej

nie starczy z własnego pola, choćby całe 10 ha obsiał ku­kurydzą, lucerną czy też sło necznikiem...Pytanie uzasadnione, zwła szcza, że nasz gospodarz, po­dobnie zresztą, jak jego są­siad, Marinko Lazicz, które­mu również’złożyliśmy wizy tę, nie posiada ziemi najlep­szej jakości; mniej więcej taką, jak większość wielko­polskich rolników. Pszenica, układana akurat w stogu, nie wyglądała na to, że da rekordowe plony. Lucerny też nie może uprawiać na ca łym areale, tylko na niektó­rych, wybranych kawał­kach. Skąd więc pasza? A- no, z Zadrugi"— wiejskiej kooperatywy. Otóż, ta Za- druga zobowiązana jest, na podstawie umowy, dostar­czyć rolnikowi potrzebną mu paszę treściwą, w za­mian za sprzedawane przez niego płody rolne: za psze­nicę, kukurydzę, słonecznik, no i.żywiec.Widzieliśmy właśnie w go spodarstwie Marinko Lazi- cza podręczny skład miesza­nek, dostarczanych przez somborską Zadrugę.Nie ogranicza się ona tyl­ko do skupu i zaopatrzenia, jak nasze gminne spółdziel­nie, lecz prowadzi rozległą działalność usługową i pro­dukcyjną, służącą właśnie w pełni intensyfikacji gospo­darki chłopskiej.
MARIA KEMPARA
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Fernand dowodził w tej dziwacznej wojnie bysłro śle­

dząc ruchy przeciwnika.
Słońce szybko dotknęło zachodniej ściany i oaza poczę­

ła się poqrążać w wieczornym mroku. Zmęczyliśmy się, 
w qardłach wyschło. Było męcząco patrzeć, jak żołnierze 
Grabera często pochylali się nad rurami na prządkach 
i chciwie pili łuqowalą wodę. Dla nas była ło woda trują- 
ca. Chociaż nasze skoki były zwolnione, umęczyły nas 
bardzo. A kamienni ludzie byli ciąqle niezmordowani 
i z diabelskim uporem nie przestawali nam deptać po pię­
tach.

— Może jednak spróbować mimo wszystko przejść przez 
oqrodzenie? — spytałem Fernanda, kiedy przypadkowo 
znaleźliśmy się obok siebie.

Manewrując między kamiennymi żołnierzami dotarł do 
tej samej palmy, po której ja dostałem się na poliqon. 
Kiedy wdrapał się prawie do poziomu ściany na szczycie 
wieży ciśnień zaterkotał automat. Fernand zdążył zesko­
czyć z drzewa w chwili, kiedy ieqo prześladowca był pra­
wie o pięć kroków od nieqo.

Zauważyłem, że nasi bojownicy poczęli przeskakiwać 
coraz wolniej i odleqłość miedzy nimi a kamiennymi żoł­
dakami poczęła się zmniejszać.

Trudno przewidzieć, czym by się skończyła ta cicha 
i zwolniona wojna, qdyby wejście poliqonu nie otworzyło
się i nie ukazał 
sobą oqromny 
nierze Grabera 
niej ścianie.

się w nich kamienny bałwan pchając prze-1 
wózek. Usłyszałem nieludzki zew i żol- 
pojedynczo zaczęli zawracać ku zachód-

Robiło się zupełnie ciemno. Krzemowi ludzie zebrali się 
przed wózkiem i zabrali się do iedzenia. Niekiedy ło jeden 
ło druqi nachylał się do rury w piasku i zapijał pożywie­
nie woda.
•--------------------------------------- -  86----------------------------------------- -

— Mamy czas odetchnąć i pomyśleć, co robić dalej — 
powiedział Fernand, kiedy zebraliśmy sie wszyscy.

— Bez iedzenia i wody nie pociaqniemy dłuqo.
— Może kiedy zapadna ciemności pokusimy sie o próbę 

wyrwania sie z tej pułapki przez oqrodzenie. Łatwiej bę­
dzie przedostać sie przez ścianę wschodnia.

— A prąd wysokieqo napięcia w przewodach? — wtrą­
ciłem.

— Trzeba przeciąć przewody...
— Jest ich łam cztery rzędy. Oprócz teqo oqrodzenie 

podwójne.
— A jednak, póki jedzą, trzeba spróbować.
Fernand naradził się z Alim. Ten krzyknął i czworo na­

szych towarzyszy podeszło do wschodniej ściany.
— Macie nóż? — spytał Fernand.
— Tutaj potrzebny nóż z izolowanym uchwytem.
Fernand nakazał wyłamać pień niewielkieqo drzewa po- 

marańczoweqo i z jeno pomocą przeciąć przewody.
Drzewo było twarde jak kamień i trzeba się było wiele 

natrudzić nim wyciaqnięto qo z piasku. Zbito z nieqo liście 
i kamienny kij wręczono Alemu. Dwu ludzi stanęło pod 
ściana, na ich barkach jeszcze jeden i dopiero temu na ra­
miona stanał Ali. Zamachnał się i z całych sił uderzył po 
dnjłach. Buchnął snop błękitnych iskier. Z przenikliwym 
krzykiem żywa piramida rozpadła sie.

— Beznadziejna sprawa — stwierdził Fernand.
Rzeczywiście, ledwie rozróżnialiśmy ieden 
— Ciekawe, czy ci ludzie widza nocą? 
— Szybko sie o fym przekonamy. Być 

w ciemności iąk koły.
— Pozosfaje nam czekać świłu.
— Jeśli nas wcześniej nie wyrżną.
Przysłuchiwaliśmy sje każdemu szmerowi,

druqieqo.

może widzę

z napięciem
wpałruiac się w ciemność. Miiały minuły. Żadnych znaków 
życia. Włedy Fernand rozkazał wolno oosuwać się na za­
chód. Naqle posłyszeliśmy jeqo qromki qłos: fcdn)
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Opóźniony pociąg do... nowoczesnościPolska ma stare trady­cje w wytwarzaniu masowych środków transportu. Już przed wojną posiadała 7 fabryk parowozów, wagonów i różnych akcesorii kolejowych, które nie tylko że zaspokajały jej ówczesne po­trzeby, lecz także były ekspor­towane. Wojna zniszczyła te fabryki. Na szczęście spora część kadry fachowców jakoś ją przeżyła. Kadra ta walnie przyczyniła się do odbudowy przemysłu taboru kolejowego i nadaniu mu takiego rozma­chu produkcyjnego, że stał się on również dostawcą sprzętu dla kolei Związku Radzieckie­go, Chin, Indii, Jugosławii, Bułgarii i innych krajów.Lecz — być może zafascyno­wani powodzeniem — przega­piliśmy fakt, że powojenny głód taboru kolejowego został zaspokojony, a nieubłagane prawa rozwoju techniki i eko­nomiki zaczęły sygnalizować zmierzch ery pary w kolejnic­twie. Inni przestawili się na szybki tabor elektryczny i spa linowy, a my... Gdy zaniechaliś my produkcji parowozów, nie mieliśmy przygotowanych kon strukcji zastępczych. Rezulta­ty można było wyczytać z ko­munikatów GUS-u i innych o- ficjalnych enuncjacji: kłopoty z przewozami na skutek braku nowoczesnego taboru, zanika­jący eksport taboru, nie do­puszczenie niektórych typów naszych wagonów na zagra­niczne szlaki itp. W końcu doszło do tego, że zmuszeni zo­staliśmy do importu nowoczes nego sprzętu: „piętrusy” z NRD, lokomotywy elektryczne i spa­linowe z Czechosłowacji i Wę­gier, a ostatnio z Rumunii.Wszyscy zgadzają się z tym, że taki stan dłużej trwać nie może, że musimy odrobić za­ległości. Temu celowi służyła m.in. zorganizowana niedaw­no w Poznaniu krajowa nara­da producentów taboru kole­jowego i silników dużej mocy. Dokonano na niej przeglądu nowoczesności aktualnie wy­twarzanego w kraju taboru i na tej podstawie starano się wy­tyczyć kierunki 15-letniego programu modernizacji kolei. Fachowcy szacują, że w tym okresie trzeba będzie dostar­czyć kolei około 1200 lokomo­tyw elektrycznych, 3300 loko-
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€o naJuźycia?

Dezorganizacja pracyW poprzednim artykule z tego cyklu omówiliśmy pro­blem niewłaściwego zabezpie­czania społecznego mienia. Lziś garść reiieksji na temat wadliwiej organizacji pracy, zjawiska również sprzyjające­go dokonywaniu nadużyć; cza sami „gwarantującego” nawet bezkarne rozkradanie i mar­notrawienie mienia.Śledztwo przeprowadzone w związku ze stratami, ujawnio­nymi W' Poznańskiej Fabryce Maszyn Żniwnych wykazało, że jedynym materialnie odpo­wiedzialnym pracownikiem magazynowym był kierownik zespołu tych placówek, odpo­wiadający za pięć obiektów rozrzuconych na terenie za­kładu. W każdym z poszcze­gólnych magazynów7 do przyj­mowania i wydawania towa- rów wyznaczono wydawcę nie odpowiadającego materialnie za daną placówkę. Ten stan rreczy sprzyjał dokonywaniu przestępstw na konto kierow­nika zespołu. jTu i ówdzie trafiają się nie­dobre praktyki polegające na przeważeniu poważnej ilości towarów, czy surowców, bez odpowiedzialnych konwojen­tów. Przypadek taki zdarzył sto m.in. w Buku (pow. Nowy Tomyśl). Zarząd tamtejszej GS powierzył konw7ojow7anie 10000 kg jęczmienia jednemu z pra­cowników7 fizvcznych. W dro­dze zginęło kilkaset kilogra­mów7 ziarna. Strata oczywista, ale do odpowiedzialności kar­nej nikogo nie pociągnięto. Konwojent wyznaczony bo­wiem został doraźnie do peł­nienia tej funkcji: na co dzień pracował fizycznie — i stąd też nie można było zastosować art. 286 par. 1 (mówi on o nie- donełntoniu obowiązków przez Urzędnika)

PKP oczekują 
modernizacji

motyw osobowych i wiele to­warowych, około 10 tysięcy wa gonów osobowych i wiele to­warowych. To nie bagatela. Dostarczany kolei tabor musi być nowoczesny, niezawodny i tani w eksploatacji.Jakimi konstrukcjami aktu­alnie dysponujemy? Seryjnie wytwarzamy 7 typów lokomo­tyw spalinowych o mocy od 150 do 800 koni mechanicz­nych każda. Nadają się one do prac przetokowych w przemy­śle. manewrowych na stacjach a najsilniejsze do prowadzenia lekkich pociągów na krótkich odległościach. Lokomotywy spalinowe o mocy 2000 KM i więcej, służące do podstawo­wej pracy kolei, tj. do prowa­dzenia „normalnych” pocią­gów osobowych i towarowych — zmuszeni jesteśmy importo­wać. W próbach są wprawdzie pierwsze krajowe lokomotywy o mocy 1800 KM, nie sposób jednak ustalić ścisłej daty wej ścia tych lokomotyw do seryj­nej produkcji.Nieco lepiej przedstawia się sytuacja w taborze elektrycz­nym. W pełni opanowaliśmy już produkcję ciężkich loko­motyw osobowych i towaro­wych, a także tak zwanych trójczłonów’. Przedstawiciele Ministerstwa Komunikacji ma ją jednak wiele zastrzeżeń co do niezawodności tego taboru.W produkcji wagonów sytu­acja przedstawia się różnie. W osobowych — perspektywiczną konstrukcją wydaje się być wagon typu 104 A. produkowa­ny seryjnie przez Zakłady „Ce gielskiego”. Inne typy trzeba modernizować. Prototypowa seria wagonów motorowych typu M-5 nie zdaje egzaminu.W konstrukcjach wagonów towarowych mamy ostatnio wiele nowości. Szczególnie w typach specjalnych, jak cyster ny, platformy, wywrotki i róż­ne „pojemnikowce”. Lecz pod­stawowym typem jest w dal­szym ciągu dwuosiowa otwar­ta węglarka. mocno już prze­starzała. W kolejnictwie euro­pejskim podstawowym typem wagonu do masowych ładun­

Naczelnicy niektórych pla- ców7ek podległych Obwodowe­mu Urzędowi Pocztowo-Tele- komunikacyjnemu w Kole, przyjmując od wpłacających większą ilość gotówki, nie przeliczali jej w całości. Czyn­ności te powierzali natomiast pracownikom, do tego nie­uprawnionym. Wynikły stra­ty...Takie sytuacje, będące wy­nikiem dezorganizacji pracy, są niebezpieczne nie tylko ze względów ekonomicznych. Nie trzeba chyba nikogo przeko­nywać, że opisane zjawisko, na czas nie zlikwidowane, może demobilizująco, a nawet de­moralizująco, oddziaływać na załogę danego zakładu pracy.
W zakresie organizacji pra­cy spotyka się również innego typu zaniedbania. Ich cechą charakterystyczną jest powo­dowanie chaosu, który nie po­zwala nawet ustalić, czy prze­stępstwo zostało dokonane, czy zakład poniósł straty.W ZNTK Ostrów nie usta­lono norm, jakie winny być stosow’ane przy przydziale materiału, przeznaczonego do prób sprawdzania przydatnoś­ci usprawmień racjonalizator­skich. W efekcie racjonaliza­tor mógł pobierać dowolną ilość materiałów i to bez do­wodów magazynowego wyda­nia.Śledztwo w sprawie manka w magazynie Rejonu Robót Adamów (placów7ka podległa Przedsiębiorstwu Hydrogeolo­gicznemu/w Krakowie) wyka­zało, że-nracownik przyjęty na stanowisko magazyniera nie otrzymał snrecvzowanego za­kresu czynności. Nie została mu też podana do wiadomoś­ci instrukcja magazynowa. Na domiar złego nodczas inwen- tur — ze względu na brak fa­

ków sypkich staje się 4-osiowy wagon samowyładowczy.Osobnym zagadnieniem jest osiągana przez nasz tabor przeciętna szybkość, stosunek ciężaru własnego do mocy (lo­komotywy) i nośności (wago­ny) oraz zgodność jego kon­strukcji i wyposażenia z nie­zwykle ostrymi normami mię­dzynarodowej organizacji ko­lejowej UJC. Tu mamy bodaj­że najwięcej do odrobienia.Według opinii Zjednoczenia, od roku 1960 potencjał produk cyjny przemysłu taboru kole­jowego kurczy się a jego za­dania rosną. Dawna fabryka parowozów HCP przeszła na produkcję okrętową i nie ma gdzie produkować ciężkich lo­komotyw spalinowych.Mamy więc tu tzw. krótką kołdrę.Nieprzygotowane do podję­cia dużej produkcji nowoczes­nego taboru jest zaplecze tech­niczne Zjednoczenia „Tasko”. Ma ono do swej dyspozycji za­ledwie 182 konstruktorów w centralnym i około 200 w za­kładowych biurach konstruk­cyjnych, a powinno ich mieć o wiele więcej. Nie ma także wydzielonego zakładu budowy prototypów, nie ma własnego instytutu naukowo-badawczo- doświadczalnego, ani nawet odcinka torów w kraju, na któ rym można by próbować ta­bor o szybkości 160—200 km na godzinę. Nowoczesne jed­nostki wysyła się na próby za granicę.Tymczasem nowoczesna lo- komoy wa, to przecież w pełni zautomatyzowana elektrownia, obsługiwana przez jednego człowieka. Nowoczesny wago n, to luksusowe miesz­kanie na kółkach z centralnym ogrzewaniem, z bieżącą wodą zimną i gorącą, z automatycz­ną klimatyzacją itp. Współ­czesne szybkości kolei, to szyb kości lotnicze sprzed II wojny światowej, przy których ma­teriał już stawia człowiekowi opór. Konieczne są więc żmud­ne badania drgań, wewnętrz­nych naprężeń i wielu innych czynników, wpływających na stabilność pojazdów i bezpie­czeństwo pasażerów'. Bez roz­winięcia tego zaplecza tech­nicznego, dokonać się tego nie da.
PIOTR CHOJNACKI

chowców — dowolnie ustala­no symbolikę i ceny poszcze­gólnych materiałów,W ostrowskich Zakładach Automatyki Przemysłowej po­wołano brygady racjonaliza­torskie np. do takich zadań jak usuwanie wad w produk­tach złej jakości, wykonywa­nie dyrektyw jednostki nad­rzędnej itp. Wszystko to na­leżało robić w ramach normal­nych czynności poszczególnych komórek organizacyjnych. Po­wstała sytuacja nie pozwoliła w śledztwie ściśle ustalić strat wynikłych z:— podwójnego opłacania części pracowników raz z fun­duszu osobowego płac, drugi raz z funduszów racjonaliza­torskich;— podwójnego opłacania nakładu robocizny za usuwa­nie braków własnej produkcji i produkcji kooperantów.Nietrudno zorientować sie nawet laikowi, że każdy z opi­sanych przypadków to poku­sa dla ludzi o lepkich rękach. Stwarzanie tego rodzaju pokus zapisać zaś trzeba na karb lekkomyślności i niedbalstwa 
a także braku kwalifikacji członków kierowniczych kole­ktywów/A propos tego ostatniego problemu, ważnego nie tylko ze względu na zapobieganie nadużyciom. Otóż realizując uchwałę IV Plenum KC PZPR 
w sprawie doskonalenia me­tod zarządzania i planowania — opracowano program szko­lenia kadr naszej gospodarki. Akcja ta ma roznoeząć sie w 1966 roku i obtoć kadrę kie­rownicza od dyrektorów do majstrów. Właściwe realizo­wanie tej dyrektvwv powinno dopomóc w wvnlenieniu dez­organizacji nracv.

MICHAŁ ŁUCZAK

Niedziela 
sportowa 

w Wielkopolsce
Nie obfitowała ostatnia niedziela 

w atrakcyjne imprezy sportowe. 
Poza trój meczem lekkoatletycznym 
w Poznaniu, kaliskim mityngiem 
i rozgrywkami o mistrzostwo trze­
ciej ligi piłkarskiej, niewiele się 
działo.

W Poznaniu odbyły się łucznicze 
mistrzostwa Wielkopolski juniorów 
podczas których R. Kłosowski 
(Warta) ustanowił dwa rekordy 
okręgu na 30 metrów wynikiem 
314 pkt. i na 2x30 m. 619 pkt.

We Wrześni odbył się pierwszy 
po wielu latach mityng pływacki 
w wyremontowanym basenie miej­
skim. Podczas tych zawodów dwu­
krotny mistrz świata głuchonie­
mych Waldemar Rutkowski wy­
grał wyścig 100 m. grzb. w czasie 
1.15,1 tj. o 0,32 sek. lepiej od aktu­
alnego rekordu głuchoniemych.

tu kraju
W grze pojedynczej mężczyzn 

międzynarodowych indywidual­
nych tenisowych mistrzostw Pol­
ski zwycięzcą został Gąlyas (Wę­
gry), który w finale pokonał po 
dramatycznej wprost walce Ame­
rykanina Foxa 3:6, 10 :8, 3:6, 
10 : 8, 6:3.

Na zakopańskich szosach odbył 
się wyścig kolarski o indywidualne 
górskie mistrzostwo Polski. Tytuł 
mistrzowski nieoczekiwanie wy­
walczył kolarz LZS — Mazowsze 
Tadeusz Zadrożny przed młodym 
zawodnikiem Floty — Gdynia Cze­
sławem Polewiakiem i Józefem Dy- 
likiem — LZS Łódź. W wyścigu 
wzięło udział 74 zawodników.

i na śmiecie
W Ufie odbyły się półfinały 

drużynowych, mistrzostw świata 
na żużlu. Znakomicie spisali się w 
nim reprezentanci polscy, którzy 
zajęli pierwsze miejsce, po zacię­
tej walce z zespołem gospodarzy — 
reprezentacją Związku Radzieckie­
go-

Oto wyniki półfinału: 1. Polska 
37 pkt. (Wyględa i Pogorzelski po 
11 ptk., Podlecki — 9 pkt. i Bory- 
na — 6 pkt.). 2. ZSRR — 30 pkt. 
(Plechanow, Czekranow, Kurylen- 
ko i Pofimow oraz Sokołow). 
3. CSRS — 27 pkt. 4. NRD — 2.

Żużlowcy Polski i Związku Ra­
dzieckiego zakwalifikowali- się 
więc do finału światowego żużlo­
wych mistrzostw świata, który od­
będzie się 5 września w Kempten 
(Anglia), gdzie obok nich wystąpi 
reprezentacja gospodarzy i Szwe­
cja.

Pełnym sukcesem reprezentantek 
Związku Radzieckiego zakończyły 
się XII mistrzostwa Europy 
w wioślarstwie kobiet,’ rozegrane 
w Duisburgu. Wioślarki radzieckie 
zdobyły 4 tytuły mistrzowskie, 
tylko w jednej konkurencji — 
czwórce podwójnej ze sternikiem, 
ustępując z pierwszego miejsca 
reprezentantkom Węgier.

W Berlinie odbyło się między­
państwowe spotkanie hokeja na 
trawie renrezentacji juniorów Pol­
ski i NRD. Zwyciężyła NRD 3 : 1 
(1 : 1). Bramkę dla Polski zdobył 
Snela.Piłka nożna * 3

Jedną z największych sensacji 
piłkarskiej niedzieli była porażka 
mistrza Polski, Górnika Zabrze z 
jedenastką wrocławskiego Śląska 
— 1:3. Ponad 30.000 wrocławian 
wiwatowało na cześć zwycięzców. 
Do mniejszego formatu niespo­
dzianek zaliczyć można zwycię­
stwo Zagłębia nad Ruchem — 5:3 
i katowickiego GKS nad ŁKS-em 
— 1:0. W pozostałych spotkaniach 
Gwardia pokonała Stal Rzeszów 
— 3:2, Polonia Bvtom — Odrę — 
2:1, Wisła — Szombierki — 2:1, a 
Zawisza zremisował z Legią — 
2:2. Nowym liderem tabeli zosta­
ła Wisła — 5 punktów, a 3 na- 
stęnne miejsca z 4 punktami zaj- 
mutą: Górnik, Polonia i Śląsk.

Niestety, nie doczekaliśmy się 
jeszcze w tvm tygodniu pierw­
szego zwycięstwa poznańskiego 
Lecha w rozgrywkach o mistrzo­
stwo II ligi. Wyrównany pojedy­
nek w Gdańsku zakończył sie zwv 
cięstwem Lechii 1:0. Bramkę tę 
uzyskali gospodarze z rzutu kar­
nego. Marpy nadzieie, że poznań­
ska jedenastka zgotuje swoim ki­
bicom w następnych spotkaniach 
przyjemniejszą niespodziankę.

W pozostałych meczach o mi­
strzostwo TT ligi, padłr następu­
jące wyniki: Garbarnia —. Gór­
nik Kochłowice 2:3, MZKS —Hut 
nik 0:2, Pogoń — Górnik Wał­
brzych 6:0, Stal Mielec — Motor 
2:1, Start — Cracovia 0:0, Thorez 
— Raków 0:1, Unia — Victoria 
1:1. A oto aktualna tabela;

1. Hutnik 2 4 5:1
2. Stal 2 4 4:l
3 Victori> 2 3 4;i

Górnik przegrał we Wrocławiu
a Lech w Gdańsku

Nasze zespoły lekkoatletyczne 
w finale Pucharu Europy

RZYM. —• Dramatyczny przebieg miał rzymski półfinał, w 
rym startowała nasza, męska reprezentacja. Po niezwykle zaci 
tych pojedynkach, zdołaliśmy utrzymać niewielką przewagę na"' 
Czechosłowacją, która na rzymskim stadionie olimpijskim okazai 
się bardzo groźnym przeciwnikiem dla naszego zespołu.

Ostateczna punktacja: 1. NRF 
— 96 pkt., 2. Polska — 85 pkt., 3. 
Czechosłowacja — 81 pkt., 4. Wło­
chy — 67 pkt., 5. Szwajcaria i 6. 
Bułgaria po 45 pkt. A oto zwycięz­
cy poszczególnych konkurencji 
drugiego dnia zawodów oraz 
miejsca Polaków: 5.000 m — 1. 
Norpoth (NRF) — 14.10,6, 6. Bo- 
guszewicz — 16.37,4; 400 m ppł. — 
1. Frinolli (Włochy) — 50,6, 6. Sko 
rupiński — 53,9; 800 m — 1. Kem- 
per (NRF) — 1.53,0, 3. Wójcik — 
1.53,8; 3 000 m z przeszkodami — 
1. Holas (CSRS) — 8.49,2, 2. Szklar- 
czyk — 8.51,0; 200 m — 1. Ottoli- 
na (Włochy) — 21,2, 3. Romanow­
ski — 21,4; tyczka — 1. Lehnertz 
(NRF) — 4,90, 4. Sokołowski —
4,60; oszczep — 1. Sidło — 79,46; 
trójskok — 1- Szmidt — 16,34; 
dysk — 1. Danek (CSRS) — 60,58, 
2. Begier — 58,40; 4 X 400 m — 1. 
Polska — 3.08,04.

OSLO. — Tryumfowali tu lek­
koatleci: ZSRR — 89 pkt., przed 
Francją — 83 pkt., Węgrami — 74 
pkt , Finlandią — 66 pkt., Norwe­
gią — 51 pkt. i Belgią — 43 pkt.

ZAGRZEB. — Półfinał wygrała 
tu reprezentacja NRD — 90 pkt. 
przed Wielką Brytanią — 89 pkt., 
Szwecją — 81 pkt., Rumunią — 
66 pkt., Jugosławią — 52 pkt. i 
Holandią — 41 pkt.

Do finału lekkoatletycznego pu 
charu drużyn męskich zakwalifi­
kowały się: NRF, Polska, Wielka 
Brytania, NRD, ZSRR i Francja. 
Finał odbędzie się 11 i 12 wrze­
śnia w Sztuttgarcie (NRF).

KOBIETY

LIPSK. — Kobieca reprezenta­
cja Polski zajęła w lipskim, pół­
finale drugie miejsce (56 pkt.), za 
NRD (58 pkt.), wyprzedzając 
CSRS — 38 pkt., Szwecję — 32 
pkt., Włochy — 24 pkt. i Danię — 
22 pkt. Nasze lekkoatletki wygra­
ły cztery konkurencje: 100 m — 
Kolejwa; 200 m — Kłohukowska; 
skok w dal — Kirszenstein 4X100 
m. Drugie miejsce wywalczyły: 
Sobieska, Biedowa, Ciarkowska, 
Ciepła i Tarkowska. Sztafeta na­
sza 4 X 100 m biegła w składzie: 
Ciepła, Kolejwa, Kirszenstein i 
Kłobukowska, uzyskując czas — 
45,0.

KONSTANCA: — Lekkoatletki 
ZSRR i NRF — stoczyły tu zacię­
ty pojedynek. Obie drużyny uzy­
skały po 53 punkty, wyprzedza­
jąc: Rumunię — 49,5 pkt., Jugo­
sławię — 25,5 pkt., Norwegię — 
25 pkt. i Austrię — 24 pkt.

FONTAINEBLEAU: — Zanoto­
wano tu największą niespodzian­
kę półfinałów': Pierwsze miejsce 
zajęły: Węgry — 50 pkt., przed 
Holandią — 47 pkt., która wyeli­
minowała Wielką Brytanię — 46 
pkt., Francje — 38 pkt., Bułgarię 
— 34 pkt. i Belgię — 14 pkt. An­
gielki prowadziły do ostatniej 
konkurencji. Zgubiły pałeczkę 
sztafetową i zostały zdyskwalifi­
kowane. To przekreśliło finał.

Do finału zakwalifikowały się: 
NRD, Polska, ZSRR, NRF, Wę­
gry i Holandia. Finał odbędzie się 
w Kassel (NRF).

4. Kochłowice
5. Lechia
6. Raków
7. Pogoń

8. Unia
9. Cracovia

10. Górnik
11. Motor
12. Thorez
13. MZKS
14. Start

15. Garbarnia
16. Lech

2
2
2
2
2
2
2
2
2
2
2
2
2

3 5:4
3 .1:0
3 2:1
2 7:3
2 1:1
2 0:0
2 3:6
1 1:2
1 2:3
1 1:3
1 0:3
0 2:7
0 0:3

Spotkania w poznańskiej lidze 
wojewódzkiej kończyły się na o- 
gół zwycięstwami faworytów. 
Grunwald pokonał Spartę Obor­
niki 4:0, Prosną uległa Warcie 
0:1, a Dyskobolia — Olimpii 1:4, 
Górnik pokonał Polonię Poznań 
2:0, a Obra przegrała z Galisią 
0:3. Oto aktualna tabela: trzeciej 
ligi: ’ ।

tabela

1. Grunwald
2. Warta
3. Włókniarz
4. Obra
5 Olimpia
6. Energetyk
7. Polonia
8. CałisiA
9. Górnik

10. Prosną
11. Dyskobolia
12. Zjednoczeni
13. Sparta Ob.

3 4 7:1
3 4 8:2
3 4 5:4
3 4 3:3
2 3 4:1
2 3 1:0
3 3 2:3
2 2 3:3
3 2 1:5
3 2 2:3
3 2 6:11
3 2 2:4
3 1 0:5

Juniorzy Ruchu po raz pierw­
szy w historii tego klubu zdobyli 
mistrzostwo Polski, wyprzedzaiac 
w finałowym turnieju: Pogoń, 
Zagłębie i Legię.

M/ naszym 
oGLaktyu/Le

Międzypaństwowe spotkanie jeŁ 
koatletyczne juniorów Polska 
Jugosławia — Rumunia w lekkie' 
atletyce, które odbyło się w p0. 
znaniu, przyniosło zdecydowane 
zwycięstwo naszym juniorom 
którzy pokonali Rumunię 128-73 
oraz Jugosławię — 129:72. Spotka, 
nie Rumunia — Jugosławia zakoń 
czyło się zwycięstwem Rumunii 
103:98. Nasze juniorki przegrały 
z Jugosławią 54:64, oraz z Runiu. 
nią 61:64, Rumunki pokonały ju. 
gosławię 63,5:53,5.

Sredniodystansowiec Aleksander i 
Buda z poznańskiej Warty po rai ® 
pierwszy biegł podczas trójme- p 
czu na dystansie 3000 metrów I c 
zajmuiac drugie miejsce uzyskał [ 
czas 8.31,0. Jest to nowy rekord 1

Doskonale zapowiada sie sko­
czek w dal Ryszard Oliński z lódi 
kiego Społem, który wszystkie 
skoki miał w granicach 7 metrów, 

a najlepszy rezultat wynosi
7,40 m.

Jerzy Maluśki z LZS Orkan Po­
znań wygrał 800 metrów w CI 
sie 1.56,3, mając dużą przew3^ 
nad pozostałymi konkurentami-

400 metrów (56,3) z MKS 
szawa przebiegła ten 
czasie 57,1, nie znajdując 9 

nych siebie konkurentek-
Fot. (4) — K. Przychodź ,
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ORGANIZUJE
W NOWYM ROKU SZKOLNYM

A kursy zawodowe przygotowujące do egza- 
” minów kwalifikacyjnych,

kursy kreśleń technicznych dla maturzystów, 

kursy dla spawaczy, palaczy kotłowych, oraz 

▲ kursy kroju i szycia, gotowania i wypieku 
” ciast dla potrzeb domowych,

wyrobu kwiatów sztucznych — oraz 

trykotarstwa na aparatach itp.

zebrania informacyjne dla kandydatów na kursy 
Wygotowujące do egzaminów na robotnika 
^kwalifikowanego, czeladnika i mistrza — 
odbęd4 się we wtorek, dnia 31 sierpnia br. od 
godziny 16—19 w odstępach */:-godzinnych.

pla kandydatów na kursy kreśleń technicz- 
nych — w poniedziałek, 30. VIII. br. o godz. 17.

Dla kandydatek na kursy kroju i szycia — 
poniedziałek, 30. VIII. br. o godz. 12 i 13.30 

(kursy ranne) oraz od godz. 16.30 do 18.30 w od­
stępach 1-godzinnych (kursy wieczorowe).

We wtorek, 31. VIII. br. o godz. 8 odbędzie 
zebranie informacyjne dla kandydatek na 

kursy kroju i szycia dla młodocianych — kursy 
utrwalenia wiedzy.
Bliższych,informacji na temat organizowanych 

kursów udziela sekretariat Zakładu w Poznaniu, 
Ul. Kościuszki nr 57, czynny codziennie w go­
dzinach od 3—30.

K 60.32

towarzystwo krzewienia 
WIEDZY PRAKTYCZNEJ 

Poznań, ul. Lampego 7, tel. 55-445 

organizuje od września KURSY 

KROJU i SZYCIA dla początkujących i za­
awansowanych, WYROBU LALEK i SZTU­
CZNYCH KWIATÓW, GOTOWANIA i PIE­
CZENIA.
Informacji udziela i zapisy przyjmuje 

sekretariat od godz. 8 do 19 K6063

Pracownicy poszukiwani
Odzieżowa Spółdzielnia Pracy „RENOMA” w Po­
znaniu przyjmie pracownika na stanowisko KIE­
ROWNIKA TECHNICZNEGO. Wymagane wykształ­
cenie techniczne i 4 lata pracy w branży odzieżowej, 
lub uprawnienia mistrzowskie i 8 lat pracy w "tej­
że branży. Warunki płacy i pracy do omówienia na 
miejscu. Zgłoszenia osobiste przyjmuje Zarząd Spół­
dzielni, Poznań, ul. Szewska 7. K5965
Dyrekcja Miejskiego Handlu Detalicznego Obuwiem 
w Poznaniu, ul. Taczanowskiego b. 1 — zatrudni 
natychmiast KIEROWNICZKI SKLEPÓW. Kandy­
datki winny posiadać odpowiednie kwalifikacje za­
wodowe oraz dobrą znajomość branży. Zgłoszenia 
należv kierować do Działu Kadr. K6014
MSOKO KWALIFIKOWANYCH OPTYKÓW w Po­
znaniu oraz na terenie województw: poznańskiego 
i zielonogórskiego, KIEROWNIKA SKLEPU w Kole
oraz KIEROWNIKA SKLEPU SPRZEDAWCÓW
w Gorzowie Wlkp. — zatrudni zaraz Przedsiębiorstwo 
Państwowe „Foto - Optyka” w Poznaniu, ul. Armii 
Czerwonej 81. Wynagrodzenie wg układu zbiorowego 
pracowników handlu. Wnioski wraz z życiorysem 
i opinią z ostatnich pięciu lat pracy, kierować pod 
wyżej podanym adresem. Bliższych informacji na 
temat warunków pracy i wynagrodzenia udziela 
kierownik Działu Ekonomicznego — tel. 529-75. K5973
P, P. H. „Konsumy” w Poznaniu, ul. Dąbrowskiego 
nr 17 — zatrudni KIEROWNIKA SKLEPU branży 
tekstylno - odzieżowej i SPRZEDAWCĘ clo miejsco- 
wcści Września. Wynagrodzenie zgodnie z układem 
etiorowym pracy pracowników handlu wewnętrz-
eego. Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr. W 6003
Przedsiębiorstwo Budownictwa Rolniczego w Lesznie, 
ul. Okrężna nr 1, tel. 687 i 697, przyimie natych­
miast do pracy: INŻYNIERÓW, względnie. TECH­
NIKÓW BUDOWLANYCH do pracy w Przedsiębior­
stwie i na budowach, 3 ZDUNÓW, 6 MURARZY, 
15 ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH do 
pracy na budowach. Zgłoszenia należy kierować do 
Działu Kadr PER - Leszno. Wynagrodzenie zgodnie 
z układem zbiorowym pracy w budownictwie. W6006

Dnia 22 sierpnia 1965 r. zmarł, opatrzony Sa- 
Kramentami św., przeżywszy lat 79, mój uko­
chany mąż, nasz drogi ojciec, teść i dziadek, śp. 

Kazimierz Wieczorek
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 25 bm. 

o godz. 16 z kapliey cmentarnej Bożego Ciała 
Przy ul. Bluszczowej.

W smutku pogrążona
ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINĄ 

poznań, Dzierżyńskiego 334 m. 4a. 5773g

Dnia 22 sierpnia 1965 r. zasnęła w Bogu, moja 
droga żona i nasza mamusia, śp.

Marta Skóra
z domu WICHŁACZ

dPogrzeb odbędzie się we wtorek, 24 bm. o go- 
irue 16 na cmentarzu w-Lubaniu k/Poznania.

W ciężkim smutku pogrążony 

MĄZ Z DZIEĆMI 
uboń 3, ul. Kościuszki 90. 5741

rob£a3 ^erpnia 1965 r. zmarł po długiej cho- 
, mój ukochany mąż, ojciec i syn, śp.

Radzisław Nowakowski
mistrz fryzjerski

0 ^Dędzie się we wtorek, dnia 24 bm. 
. , . ia.30 na cmentarzu Bożego Ciała.

bolesnej stracie zawiadamiają 
Poznań Z?NA. SYN. MATKA I RODZINA 

ul. Traugutta 28 m. 4 . 5788g

dniu 21 sierpnia 1965 r. zmarł po krótkiej 
św *5^iej chorobie, opatrzony Sakramentami 

’’ °j ukochany mąż, śp.

Bronisław Królikowski
0 S^z^- Obędzie się we wtorek, dnia 24 bm. 

z kaplicy cmentarza na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążona

p«na6 » , ŻONA
"■ Łu^aszewicza 33 m. 9. 5781g

PLANTATORZY ROŚLIN WŁÓKNISTYCH
Przemysł Łniarski przystąpił do zawierania umów

kontraktacyjnych na len i konopie na rok 1966 i 1967.Pamiętajcie o odnowieniu umowy kontraktacyjnej!Wczesne zawarcie umowy to gwarancja:
— uzyskania pełnych dawek nawozów sztucznych po zniżonych 

cenach,
— dobrego przygotowania gleby w jesieni, co jest niezbędne 

do osiągnięcia wysokich plonów.Po raz pierwszy przystąpiono do zawierania dwuletnich umów kontraktacyjnych na rok 1966 i 1967.
Korzystajcie z nowej formy kontraktacji lnu i konopi, która 
ułatwi Wam odpowiednie rozmieszczenie upraw w gospodar­
stwach rolnych.

Bliższych Informacji w zakresie zawierania dwuletnich umów
kontraktacyjnych udziela SŁUŻBA PLANTACYJNA ROŚLIN
WŁÓKNISTYCH PRZEMYSŁU LNIARSKIEGO.

STĘSZEWSKIE ZAKŁADY ROSZARNICZE W STĘSZEWIE
K5944

Kupujemy GORCZYCĘ!
GORCZYCĘ i OGORKI
konserwowe każdej ilości.

Dostawcami mogą być gospodarstwa PGR. 
Spółdzielnie Produkcyjne, Kółka Rolnicze 
i rolnicy indywidualni.

Informacji udziela komórka zaopatrzenia

Poznańskiej
Wytwórni Produktów Spożywczych P. T„
Poznań, ul. Mostowa 11, telefon 539-41, 549-77.

K5934

KAPTURKI 
naszyjkowe 
z polietylenu

ZAPOBIEGAJĄ 
NIEPOŻĄDANEJ 
CIĄŻY.

Dp nabycia;
♦ w każdej poradni

♦ w szpitalach na 
oddz. ginekologicz­
ne - położniczych, 

♦ izbach porodowych 
♦ i ośrodk. zdrowia.
Producent:
Towarzystwo Świado­
mego Macierzyństwa

Praca
Blacharza i dekarza oraz 
ucznia przyjmie Wilczek,
Kościelna 24.
Uczeń na 
sanitarne i 
potrzebny. 
Matejki 46 
od 16—18.

5009g
instalatorstwo 
ogrzewania — 
Poznań, ul. 
m. 12, godz. 

5093g
Czeladnik kamieniarski 
bez nałogów z' dłuższąj 
praktyką potrzebny za­
raz za dobrym wynagro-
dzeniem 
możliwe.
Ogłoszeń,

i mieszkaniem
Oferty Biuro

Grunwaldzka
19 dla 12045p.___________
Pomoc domowa na stałe 
lub dochodząca potrzeb-
na.
38,

Poznań, Dziewińska 
Grunwald, po godz.

15. Tel. 669-08. 3499 g
Ogrodnik - technik, prak
tyki 
pracy. 
Biuro

15 lat, poszukuje
Adres wskaże 

Ogłoszeń, Grun-
waldzka 19 dla 1204 p.
Dochodząca pomoc domo­
wa z referencjami z sa­
modzielnym gotowaniem 
poszukuje, posady. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Grun 
waldzka 19 dla 5702g.

Poszukuję starszej kultu­
ralnej pani, wychowaw­
czyni dla 8-letniej dziew­
czynki. Moraczewski, ul. 
Jaworowa 92D m. 3 (Dę­
biec) po godz. 17. 5742g

Kupno,
Brązę srebrną (farba alu 
miniowa) w proszku lub 
paście kupię każdą ilość. 
Zgłoszenia pod numer te 
lefonu 647-34 przed po­
łudniem lub Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
4422g.

Włosy cięte skupuje za­
kład fryzjerski „Uroda”. 
Poznań, Wrocławska 8, 
wejście Gołębia. 4755g

Modny wózek dziecięcy 
sprzedam. Rutkowskiego 
31 m. 2.5826g 
Kartony średnie większą 
ilość kupię. Strzelecki, 
Kostrzyn Wlkp., Dworco-
wa 4. 12038p
Sprzedam Zetor A z płu­
giem. Józef Klockiewicz, 
Szamotuły, ul. Kiszewska 
9. oglądać od godz, 15.

12035p
Pianino idealny stan — 
sprzedam. Poznań, Ka­
sztelańska 11 m. 2, godz.
19—21. 12029p
Jawę 175 sprzedam lub 
zamienię na Jawę 350. 
Zieliński. Buk, Rynek 5. 
____________ 12030p
Okazyjnie sprzedam mo­
tocykl Simson Sport 250. 
Jan Warzybok, Kroto­
szyn, Al. Powstańców 
Wiko. 54. 12039p
Pszczoły z ulami tanio’ 
sprzedam. Zieliński, Gro­
dzisk Wlkp.. Wawrzynia-
ka 9. 13013p

Samochody
Sprzedam tanio 
I typ. Poznań, 
waldzka 83b rr 
godz. 15.

Iż 350 
Grun- 
2, od

■Peugeot” 404“ mało uży-
wany, 
pilnie 
mienię
mość: 
niak, 
n-ta

rok produkcji 1963 
sprzedam lub za- 
na tańszy. Wiado- 
Władysław Zim-

Janków 
Raszków

strów Wlkp. ■

Zaleśny, 
pow. O- 

12028p

5. + p.
LECH GAWĘCKI

zmarł w dniu 22 hm., opatrzony Sakramentami 
św., przeżywszy lat 59, po bardzo pracowitym 
życiu w trosce o swą rodzinę,

Msza św. za Zmarłego odbędzie się w środę, 
dnia 25 bm. o godz. 8 w kościele parafialnym 
Zmartwychwstania Pańskiego, przy ul. Dąbrów­
ki, a pogrzeb tego samego dnia o godz. 15.30 
z kaplicy cmentarza Bożego Ciała, przy ulicy 
BI usze arowe j.

O tej bolesnej stracie zawiadamiają , 
w głębokim smutku pogrążeni

Żona, dzieci i ich rodziny, bracia oraz teściowie10 
t -

Dnia 21 sierpnia 1965 r. po krótkich lecz cięż­
kich cierpieniach zmarła, namaszczona Olejami 
św., nasza ukochana matka, teściowa i bab­
cia, śp.

Józefa Kawicka
z domu GRZYBEK

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 25 bm. 
o godz. 14 z kaplicy cmentarza na Głównej, 

o czym zawiadamiają w głębokim żalu 
pogrążone

DZIECI
Poznań, ul. Średnia 14. 5794g

Dnia 21 sierpnia 1965 r. zmarł po długotrwa­
łej i ciężkiej chorobie

inż. Franciszek Gierdalski
lat 31.

kierownik bud. mostu Cybińskiego w Poznaniu

W Zmarłym straciliśmy gorliwego pracowni­
ka, wzorowego przełożonego, szczerego i ser­
decznego kolegę.

Cześć Jego na ml -cl 1
“Pogrzeb odbędzie się dnia 25 sierpnia o go­

dzinie 15.15 na cmentarzu na Junikowie.
PŁOCKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ROBOT 

MOSTOWYCH
RADA ROBOTNICZA

DYREKCJA PRACOWNICY
5332

„SECURITAS” 
Warszawa, 

ulica Karowa 31 
Cena 1 kapturka 5 zł

K5542

Sprzedam Wartburga 
(koralowego) z rozsuwa­
nym dachem. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń. Grunwaldz- 
ka 19 dla 5729g._________ 
.Sprzedam samochód „Po- 
bieda”. pilnie; stan do­
bry. Cena przystępna. 
Natalia Misiuda, Koło, 
Pułaskiego 11.12031p
Sprzedam Skodę Spartak, 
stan idealny, Syrenę 103 
z PKO lub zamienię na
Moskwicza względnie
Wartburga z PKO za do- 
nłatą. Dzwonić: Wronki 
3.12032p 
Sprzedam samochód Wart 
burg „Combi”, stan ide­
alny. Wągrowiec. Telefon 
183, godz. 16—19. 12041p

ŁoKale
Przyjmę pana pracujące-

uczącego się na
wspólny pokój, śródmie­
ściu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
5139g.__________________  
Pan 'pracujący i studiu­
jący poszukuje pokoju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 5142g.

Gdańsk - Oliwa! Samo­
dzielne 3 pokoje. ku­
chnia, łazienka, piece za­
mienię na pokój, ku­
chnią, łazienką, samo­
dzielne w Poznaniu. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 5182g.

powodu wyjazdu
surzedam zakład fotogra­
ficzny w Krośnie Odrzań 
skim, centrum miasta. 
Wiadomości: Litkowicz,
Wałbrzych, ul. Moniusz­
ki 9 m. 1. 13011p

OBUWIEM
W POZNANIUZAWIADAMIA,

że począwszy od dnia 23 sierpnia 1965 r. prowadzi

KIERMASZOWĄ SPRZEDA! OBUWIA
PO OBNIŻONYCH CENACH

na stoiskach przed sklepami.W SPRZEDAŻY BIORĄ UDZIAŁ SKLEPY:
nr

nr

2
7

15
22

8

10

ŻYCZYMY

Willę jednorodzinną wy­
łączoną w Poznaniu ku­
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
4756g. __ __________ _____
Sprzedam wilię kilku­
pokojową, 2 morgi ogro­
du, zabudowania, garaż 
w Margoninie, Marchlew 
skiego 34, pow. Chodzież. 
F. Konopa.12027p
Gospodarstwo 7 ha. wła­
sność sprzedam przy Le­
sznie. Kunegunda Jan­
kowska, Strzyżewice 49,
p-ta Leszno. 12033p
Dom. ogród blisko Po­
znania korzystnie sprze­
dam. Jan Żak, p-ta Szyl-
dak. 12037p
Sprzedam trzy hektary 
ziemi pszenno-buracza- 
nej w pobliżu Przetwór­
ni Owoców Pudliszki o- 
raz dom względnie poło- wę domu w mieście Kro­
bia. ul. Kobylińska 39.

12Q£4p
Domek działka */iha wy­
dzierżawię 10 km od Po­
znania. Warunki do omó­
wienia. Stanisław Kwa- 
piński, Biskupice Wlkp.,
ul. Nowa. 12044p

18. 8. 1965 r. pozostawiono 
w tramwaju paczkę z 
wiązarkami do chrztu. 
Uczciwego znalazcę pro­
szę o zwrot. Dzierżyńskie 
go 73 m. 32 (oficyna).
___________________ 5830^ 
Zgubiono płaszcz ortalio­
nowy dnia 22 bm. na So- 
laczu. Uczciwego znalaz­
cę prosi się o z.wrot za 
wynagrodzeniem. Żur- 
czak, Poznań, Nowowiej-
skieeo 25 m. 3. 5765g
Zgubiono świadectwo 11 
klasy Liceum Pedagogi­
cznego. Krystyna Pedale
— Lipa. 12036p

Dnia 21 sierpnia 1965 r. zmairł po ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., mój 
najdroższy mąż, najukochańszy tatuś, syn, 
brat, szwagier i zięć, przeżywszy 31 lat, śp,

Franciszek Gierdalski
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 25. 8. 1965 

roku o godz. 15.15 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

Msza św. żałobna zostanie odprawiona w śro­
dę, 25. 8. 1965 r. o godz. 7.30 w kościele O.O. Pa­
llotynów.

W ciężkim smutku pogrążona
ZONA Z CÓRECZKĄ i RODZINĄ

Poznań, Oborniki, Warszawa, Tczew. 5306
' t ”-----———

Dnia 22 sierpnia 1965 r, zasnął w Bogu, p>o 
długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sa­
kramentami św., mój kochany mąż, nasz tro­
skliwy ojciec, brat, teść, dziadek, wujek, prze­
żywszy lat 73, śp.

teodor Wojciechowski
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 25 bm. o 

godz. 10 na cmentarzu parafialnym w Rogalin- 
ku. Wyprowadzenie zwłok o godz. 9 z domu 
żałoby w Sasinowie.

W ciężkim smutku pogrążona
RODZINA

Sasin owo 5744

Dnia 22 sierpnia 1965 r. po długiej i ciężkiej 
chorobie zmarł nasz długoletni pracownik, 
w wieku lat 59,

Lech Gawęcki
odznaczony Medalem Dziesięciolecia PRL.
W Zmarłym straciliśmy wzorowego, ofiarnego 

i sumiennego pracownika oraz serdecznego ko­
legę.

Wyrazy głębokiego wsoółczucia żonie i naj­
bliższej rodzinie „Zmarłego

składają
ZARZĄD KIEROWNICTWO ZAKŁADU

RADA ZAKŁADOWA
WOJEWÓDZKIEGO ZW. GM. SPÓŁDZIELNI

„SAMOPOMOC CHŁOPSKA”
1 ZAKŁ. OBROTU ARTYKUŁAMI ROLNYMI

W POZNANIU K6074

Redaguje Kolegium: Marian Flejslerowicz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek. Zbigniew Mika, Wiesław Porzyckl (zastępca 
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— pl. Wolności 11 — obuwie damskie,
— ul. Głogowska 28 obuwie damskie,
— ul. Głogowska 18 — obuwie męskie, 
— Stary Rynek 71/72 — obuwie dziecięce,
— ul. Jaworowa 9 obuwie damskie,męskie, młodzieżowe i dziecięce, 
— ul. Dzierżyńskiego 134 — obuwie dam­skie, męskie, młodzieżowe i dziecięce,POMYŚLNYCH ZAKUPÓW.

M6029

ZŁOM ZŁOTY
SPRZEDASZ

W SKLEPIE „VER1TAS”
Poznań, ul. Kantaka 10.

K5373

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne
W POZNANIU

posiada do sprzedaży

kilkaset siedzeń i oparć autobusowych 
używanych, wykonanych w ramie drewnianej 

z gumy piankowej i obszycia z dermy 
Zamówienia przedsiębiorstw państwowych, 

spółdzielczych oraz zakładów i osób prywatnych 
przyjmuje

Dział Zaopatrzenia przy ulicy Gajowej nr 1 a 
pokój 22 — telefon 454-02 — tylko w ciągu 7 dni 

od daty ogłoszenia.
K5962

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szcżurkówna 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a. parter 358»e
Parowe dezynfekcyjne
czyszczenie pierza wyko­
nujemy w jednym dniu. 
K raszewskiego 28.__ 4719g
Lek. med. Władysław 
Kopczyński, specjalista 
ginekolog zawiadamia, że 
zmienił mieszkanie w 
Gostyniu. Obecny adres: 
Gostyń, Willowa 1 m. 6. 
blok nieotynkowany na­
przeciw Domu Hutnika,
tel. 491. 445g

Obywatela, który w dniu 
20 stycznia 1965 r. o godz. 
22 na przystanku autobu­
sowym przy ul. Żorskiej 
pomógł w umieszczeniu 
rannego w taksówce, pro 

.si się o skontaktowanie 
ż Walerianem Kurczew­
skim, Poznań, Starołęka,
Kotwiczą 35. 5707g

Wpisy na zaoczne (kores- 
nondencyjne) kursy kre-
ślarskie budowlanych.
maszynowych oraz k.oszto 
rysowania, przyjmuje, 
informacji pisemnych u- 
dz'ela Zakład Szkolenia 
Zawodowego „Wiedzą”. 
Kraków, ul. Westerplatte 
11

Dnia 21. 3. 1965 r. zmarł nagle

STANISŁAW JUSZKIAN
lekarz-dentysta

lat 39. ,
Przez kilkanaście lat pracował w Ośrodku 

Zdrowia w Miłosławiu, był cenionym i łubia­
nym lekarzem oraz dobrym, oddanym służbie 
zdrowia, kolegą.

Przedwczesny i niespodziewany zgon jego 
wyrządził wielką stratę Służbie Zdrowia po­
wiatu wrzesińskiego.

Pamięć o Nim pozostanie na długo wśród nas.
O tej bolesnej stracie zawiadamia

POLSKIE TOWARZYSTWO LEKARSKIE
ODDZIAŁ WE WRZEŚNI 5818

1/MwRaDIO ZlsiEWiMM
RADIO — PROGRAM I: 16.16 Muzyka rozrywko­

wa; 16.35 Program młodzieżowy „Jak żyją”; 17.05 
Koncert życzeń; 17.40 „Marynarze” ode. 3 pow. 
M. Promińskiego; 18.65 Aud. Red. Społ.; 18.20 List 
z Polski; 19.15 Publicystyka międzynarodowa; 19.30 
„Skopje” reportaż J. Maczkowskiego; 19.45 Grają 
radiowe zespoły rozrywkowe; 20.35 „Opowieść ry- 
bałta” słuchowisko wg pow. W. Berenta; 21.35 Gra 
Zespół „Studio M2” p,pd dyr. B. Klimczuk^; 22 
Wieczorny koncert życzeń miłośników muzyki po­
ważnej; 22.55 Pięć minut o wychowaniu; 23.15 Mu­
zyka taneczna.

WIADOMOŚCI: 18. 20, 23.
PROGRAM II: 8.05 Koncert poranny; 8.35 Z no-

tatnika reportera; 9.05 Jules Massenet Sceny
Alzackie; 9.30 Dla dziecińców i przedszkoli aud. 
słowno-muz. pt. „Na krakowskiej ziemi” w oprać. 
M. Wieman; 10 Mozaika melodii rozrywkowych; 
10.40 Z życia Zw. Radź.; 11 Michel Richard de La- 
lande — Wielki motet na głosy solowe, chór i or­
kiestrę „De Profundis”; 11.40 Rolniczv kwadrans; 
12.20 Zielone Zagłębie; 12.35 Muzyka ludowa; 13 
Portrety literackie — aud. o twórczości Jalu Kur­
ka; 14.30 „Wychowawca i uczony” aud. W. Mitz­
ner; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 Czytamy „Ruch 
Muzyczny” audycja w oprać. Zdz. Sierpińskiego; 
15.30 Dla dzieci ode. XV pow. M. Brandysa pt. 
„Pan Biegunek w Etiopii”; 16.25 Felieton A. Ko­
chanowskiego pt. „Polak odpoczywa”; 1^.35 Duetv 
wokalne w muzyce rozrywkowej; 18 Komentarz 
K. Łącznego pt. „Więcej lepszych materiałów”;
18.15 Znane zespoły rozrywkowe; 18.50 Mówi Te­
chnika z cyklu: „Niezwykła technika zwykłych 
spraw”; 19.30 Kalejdoskop kulturalny; 20 Reportaż 
E. Elbanowskiej i A. Kochanowskiego pod tyt. 
„I choć padało, choć było ślisko...”; 20.20 Taneczne 
rytmy; 21.40 Znane orkiestry taneczne; 23 Tydzień 
Muzyki Rumuńskiej.

WIADOMOŚCI: 5, 5.30, 6.30, 7.30, 8, 8.30, 12.05, 16,
19. 21. 23.50.

TELEWIZJA: 17.35 — Program dnia; 17.40 — 24 
lekcja jez. ang.; 18 — „Po południa nie ma nas 
w domu”; 18.25 — „W7ielcy polscy pisarze” — tele- 
tunniej z cyklu „Wiedza i pamięć”; 18.55 — Z dru­
giej strony szklanego ekranu” — skrzynka ZURiT; 
19.10 — Film- z serii „Inspektor Masca” pt. „FaU 
ka pokoju”; 19.28 — „Śpiewa BArbąrA” — recital 
piosenkarki francuskiej; 19.50 — Dobranoc i Dzien- 
nik TV; 20.20 — Telewizyjny Kurier Warszawski; 
20.35 — „Kodyn” film fab. prod. rum.-frane. od lat 
16; 22.10 — „Bandyci” reportaż filmowy- 22.25 — 
Dziennik TV,



ZGUBIONE MILIARDY
VI7 gabinecie Felicjana Chudzińskiego, prezesa, a zarazem 

kierownika Spółdzielni Mleczarskiej w Szamotułach, 
widać sporo dyplomów. Wynika z nich, że Spółdzielnia zaj­
muje od dawna przodujące miejsce w różnych dziedzinach 
produkcji. W każdym razie należy do tych w woj. poznań­
skim, które mają prawo do oznaczania swych wyrobów zna­
kiem jakości. Wytwarza w ciągu roku około 180 ton masła, 
z których 70—80«ton przypada dla „Delikatesów”, a reszta 
jest eksportowana. Spółdzielnia wysyła też codziennie blisko 
10 000 litrów mleka na Śląsk, przy czym wywiązuje się z do­
staw należycie; otrzymała z tego tytułu podziękowania i li­
sty z Wyrazami uznania. iTę lepszą jakość w produk­cji zawć.ięcza mleczarnia m. in. mechanicznym urządze­niom i zasobom naturalnego lodu, który część spółdzielni produkcyjnych i PGR-ów uży­wa do ochładzania mleka. Do oziębienia każdego litra należy użyć lodu o wartości 2 groszy, co się bardzo opłaca.Nadkwaszone na skutek cie­pła mleko zaliczane jest bo­wiem do gorszej klasy, w związku z czym dostawca otrzymuje za każdy jego litr o 25 groszy mniej. Bywa i tak, że złej jakości mleko nie jest w ogóle przyjmowane do prze­robu, co przysparza pewnym dostawcom wielu kłopotów, lub naraża ich na straty. Spółdzielnia w Szamotułach w przyszłym roku osiągnie

Hasiona z Antonin 
do KielcTegoroczna akcja żniwna w Stacji Hodowli Roślin Antoni­ny w Lesznie dobiega końca. Po dokonaniu omłotów — (240 ton żyta i 200 ton pszenicy), przygotowano do odstawy oko­ło 300 ton kwalifikowanego zboża siewnego. Pierwszą par­

tię ziarna (15 ton) otrzymało 
województwo kieleckie. Dalsze 
transporty nasion skierowane 
zostaną na teren województwa 
łódzkiego, krakowskiego i po­
znańskiego.Sprawne przeprowadzenie akcji żniwnej i omletowej oraz prac związanych z oczyszcze­niem nasion było możliwe dzięki ofiarnej postawie zało­gi i członków ich rodzin, do­brze przygotowanemu parko­wi maszynowemu (uznanie dla mechaników) oraz właściwej organizacji pracy. (R)

UWAGA: Wszystkim zapy­
tującym o dodatki mieszka­
niowe dla rencistów i emery­
tów wyjaśniamy, że w każdym 
przypadku rencista otrzymuje 
dodatek gdy podnajmuje po­
kój sublokatorowi, jeśli renta 
stanowi jego podstawowe źró­
dło utrzymania. Jest to nowa 
interpretacja obowiązującego 
w tym zakresie przepisu.

J. PRZYBYLSKI, POZNAŃ 
— pyta czy do powierzchni 
pokoju wlicza sie miejsce zaj­
mowane przez piec kaflowy7— Oczywiście tak.

A. R., POZNAŃ — jest sub­
lokatorem i zapytuje, czy 
główny najemca ma prawo — 
po opłaceniu wyższego czyn­
szu — podnieść mu opłatę za 
wynajmowany pokój?— Może, ale nie musi. Spra­wa opłat za pokoje subloka­torskie jest regulowana umo­wą między najemcą o podna- jemcą. Przy okazji wyjaśnia­my, że w przypadku odnaj- mowania pokoju jest on liczo­ny jako powierzchnia nadme- trażowa. Nadmetrażem jest ta powierzchnia, która w miesz­kaniu stanowi nadwyżkę — w postaci osobnego pokoju — między przysługującą normą, a faktyczną powierzchnią mie szkalną. Jeśli jednak w pozo­stałym pokoju powierzchnia jest również większa od nor­my — ta różnica jest wlicza­na do nadmetrażu. Np.: jeden pokój ma 20 m kw. i zajmo­wany jest przez 1 osobę, mo­gącą zajmować tylko 10 m kw. a drugi ma 15 m kw. Nadwyż­ka w takim przypadku wyno­si 25 m kw.

K. M„ UL. PRZYBYSZEW­
SKIEGO — żali się, że admi­
nistrator zaokrągla powierzch­
nię pokoju 9 m kw. do 10 m 
kw. i pyta czy jest to postę­
powanie zgodne z przepisami?— Nie. Metraż należy wyli­czać z dokładnością do drugie­go miejsca po przecinku np. 9,25 m kw. Zaokrąglać wzwyż 

jeszcze lepsze rezultaty, po­nieważ lód zmagazynuje aż 15 PGR-ów.Nadkwaszone mleko jest problemem w działalności przemysłu mleczarskiego w kraju. Z tej przyczyny -wyni­kają zaburzenia w zaopatry­waniu mieszkańców w mleko, śmietanę, mleko w proszku, sery i inne wyroby. Z nad- kwaszonego surowca nie moż­na bowiem uzyskać trwałych produktów. Dochodzi wiec do obniżenia ilości, jakości i trwałości produktów mleczar­skich i — z konieczności — do przerobu pokaźnej ilości białka na kazeinę. Z tą kwe­stią łączą się też wyższe kosz­ty hodowli, ponieważ nadkwa­szone mleko jest wręcz szko­dliwe przy karmieniu trzody chlewnej. Wobec tego zużywa się więcej świeżego mleka pełnego.Straty, jakie ponosi dostaw­ca mleka z tytułu różnicy ce­ny między surowcem pełno­wartościowym, a nadkwaszo- nym w wysokości 25 groszy na ■ litrze, nie rekompensują więc wszystkich szkód w ogól­nym rachunku gospodarczym. Uniknięcie wspomnianych strat leży w interesie nie tyl­ko producentów i przemysłu mleczarskiego, lecz również konsumentów. Tym ujemnym skutkom można byłoby w du­żej mierze zapobiec, gdyby soóldzielnie produkcyjne. PGR-y i inni, zwłaszcza więk­si dostawcy mleka zmagazy­nowali na sezon letni odpo­wiednie zapasy lodu natural­nego.Ciekawe dane na ten temat przytacza w swoim opracowa­niu znany racjonalizator i rze­czoznawca do spraw gospo­darki lodem, Józef Szarecki z 

lub w . dół wolno tylko całość wymiaru czynszu.
St. J., JEŻYCE — jest wła­

ścicielem niewyłączonego dom 
ku dwurodzinnego, w którym 
m.in. na jednym z mieszkań 
zamieszkują jego dwie córki 
z mężami. Wobec tego pyta, 
czy obecnie będą one musialy 
płacić podwyższony czynsz? 
Do tej pory płacą tylko świad­
czenia.— Obie córki obowiązywać teraz będzie nowa stawka czynszowa, a ponieważ mężo­wie pracują, otrzymają doda­tek mieszkaniowy.

FELIKS P., UL. RÓŻANA — 
jest rencistą, najemcą, ale 
mieszkanie zajmuje z niepra­
cującą żoną i pracującą córką. 
Pyta zatem kto będzie w ta­
kim przypadku otrzymywał 
dodatek mieszkaniowy?— Ponieważ córka mieszka z Panem na wspólnym gospo­darstwie, ona otrzyma doda­tek mieszkaniowy.

P. L„ WILDA — zapytuje 
jako rencista, zatrudniony 
równocześnie na pół etatu, kto 
będz:e mu wypłacał dodatek 
— ZUS czy firma, w której 
pracuje na połowie wymiaru 
czasu pracy7— Dodatek w takich przy­padkach wypłacać będzie fir­ma. (c>

SIERPIEŃ Jerzego,

24
Bartłomieja

wtorek Słońce: 4.45.—19.07

TEATRY
W POZNANIU /

OPERA — 19 „Zemsta Nieto­
perza”; MARCINEK — nieczyn­
ny; /

KINĄ
CHODZIEŻ — Ceramik: „Prawo 

Poznania. Wynika z nich m.iń., 
że przemysł mleczarski w Pol­
sce skupuje przeciętnie w cią­
gu roku około 4 miliardy li­
trów mleka, z których prawie 
25 procent pochodzi z gospo­
darstw uspołecznionych. Same 
letnie dostawy z PGR-ów o 
wartości 1,5 miliarda zł., na­
rażone są w fazie międzyope- 
racyjnej na obniżenie jakości 
wskutek kwaszenia mleka 
i straty z tym związane w wy­
sokości 450 min zł. Stratom 
tym można zapobiec, gdyby 
zmagazynowano na lato 
150 000 ton lodu naturalnego 
i wydano na ten cel 12 min. 
zł., albo też zainstalowano 
5 000 mechanicznych urządzeń 
chłodniczych za 440 min. zł.Z innych danych wynika, że w różnorodnych gosnodar- stwach hodowlanych, zbywa­jących dziennie do 800 litrów mleka, ich straty i przemysłu z tytułu nadkwaszenia do­chodzą w sezonie do przeszło 43 000 zł. I to dałoby sie wy­eliminować. gdyby zużyć w sezonie około 22 tony lodu na- tu^ginego, kosztującego ponad 1 700 zł.

Ogólne szkody, wyrządzone 
w związku z przedwczesnym 
kwaśnieniem mleka, w fazie 
międzyoperacyjnej, dochodzą 
w ogólnokrajowym przemyśle 
mleczarskim w sezonie letnim 
do 1,8 miliarda złotych. Warto zatem pomyśleć o lecie już w zimie. Lodu naturalnego jest przecież w Polsce dosyć, trze­ba go tylko odpowiednio zma­gazynować. Wspomniana na wstępie Spółdzielnia Mleczar­ska w Szamotułach stosuje ten system od dawna, korzy­sta z jego dobrodziejstw i bar­dzo po sobie chwali.

BRONISŁAW LISOWSKI

Z ŻYCIA KLUBÓW

LESZNO. — W powiecie lesz­
czyńskim istnieją obecnie 32 klu- 
bo-kawiarnie. W I półroczu br. 
komisja' propagandy przy KP 
PZPR w Lesznie wysunęła wnio­
ski, mające na celu pobudzenie 
pracy kulturalno-oświatowej w 
klubach. Realizując te wnioski 
— Wydział Oświaty i Kultury 
wraz z poradnią metodyczną Do­
mu Kultury i ZMW zorganizowa­
ły szkolenie dla organizatorów ży 
cia kulturalno-oświatowego w po­
wiecie. Szkolenie kontynuować 
się będzie w II półroczu. Instruk­
torzy Domu Kultury udzielili 
klubom 95 porad listownie lub 
na miejscu, (zj)

FILIA POM

BOJANOWO. — W przyszłej 
pięciolatce powstanie w Bojano­
wie filia Sarnowskiego Państwo­
wego Ośrodka Maszynowego. — 
Przygotowuje się obecnie doku­
mentację, również obok Techni­
kum przy ul. Gen. Świerczew­
skiego będzie budowany budy­
nek Stacji Oceny Odmian, (wt)

ŻNIWA NA UKOŃCZENIU

RAKONIEWICE. — Żniwa dobie 
gają końca. Już za kilka dni 
znikną z pól ostatnie snopki. O- 
becnie wszędzie dokonuje się o- 
młotów. Codziennie, aż do godzin 
wieczornych magazyn miejscowe­
go GS-u i zorganizowane przez 
niego punkty skupu w Rostarze- 
wie przyjmują dostarczane zbo­
że. Należność za nie otrzymują 
rolnicy zaraz przy sprzedaży, (jw)

SZKOLĄ TYSIĄCLECIA

KALISZ. — Załoga Kaliskiego 
Przedsiębiorstwa Budowlanego 
kończy prace budowlane przy 
Szkole Podstawowej we wsi Ka­
linowa. Szkoła zostanie oddana 
do użytku przy końcu sierpnia 
bieżącego roku.

WYSTAWA

W Klubie Międzynarodowej Pra­
sy i Książki została otwarta w 
ramach „XXII Salonu Ziemi Ka­
liskiej” wystawa fotograficzna Z. 
Kantorskiego pod tytułem „Ka- 
liniec — dzielnica XX-lecia”. (K)

Srebrnym Jeziorze”; JAROCIN — 
Echo/ „Nie zabijaj”; Cristal: 
„Śmierć nazywa się Engelchen”; 
KALISZ — Kosmos: „Moby 
Dick”; Oaza: „Deszcz padał na 
szczęście”; syrena: „Babette i- 
dzie na wojnę”; Stylowe: „Judex 
albo zbrodnia ukarana”; KĘPNO 
— „Królowa Krystyna”; KŁODA­
WA — nieczynne; KOŁO — nie­
czynne; KOŚCIAN — Energetyk: 
„Ptaki”; Górnik: „The Beatles”; 
KOŚCIAN — „Hasło — odwaga”; 
KROTOSZYN —- „Kasiarz”; LE­
SZNO — „Mord w Tokio”; MIĘ­
DZYCHÓD — „Kasiarz”; NOWY 
TOMYŚL — „Skarb w Srebrnym 
Jeziorze”; OBORNIKI — „Dwója 
z wychowania”; OSTRZESZÓW — 
„Pusty kurs”, „Rzut karny”; 
OSTRÓW — Roma: „Kronika .jed-

Niebezpieczeństwo 
pożarów wzrastaGroźny pożar wybuchł w nocy z niedzieli na poniedzia­łek w gospodarstwie Edmun­da Lurkowskiego we wsi Dę­bowe pow. Toruń. Powstały z nieustalonych dotąd przy­czyn pożar strawił stodołę, z kilkoma tonami pszenicy, ma­szyny rolnicze, oborę a także inwentarz żywy. Straty obli­cza się na ok. 80 tys. zł.Na polach Państwowego Go­spodarstwa Rolnego w Studni- skach Dolnych w pow. Lu­bań, na Dolnym Śląsku od silnego napromieniowania sło­necznego zapaliła się słoma odrzucana z kombajnu w cza­sie żniw. Pożar objął kilka hektarów zagrażając budyn­kom we wsi. Dzięki natych­miastowej interwencji oddzia­łów straży pożarnej i pomocy mieszkańców, pożar ugaszono.PAP

Nowe wiaty 
dla maszyn rolniczych Zarządy kółek rolniczych w powiecie ostrzeszowskim w co­raz większym stopniu intere­sują się mechanizacją prac po- lowych, zakupując stale ma­szyny rolnicze. Sprzęt ten mu­si być odpowiednio przecho­wywany. W związku z tym buduje się w powiecie 9 wiat. W roku 1966 nowe wiaty za­planowane są we wsiach Bo­browniki i Marydoły. Wybu­dowano również 5 zbiorników na paliwo dla ciągników kółek rolniczych.Poprawiło się też tempo prac przy budowie Powiato­wej Stacji Ochrony Roślin w Ostrzeszowie i filii POM w Doruchowie. Przyzńane limity inwestycyjne na rok 1965 zo­staną w 100 procentach wyko­rzystane.Przy budowie POM w Ostrzeszowie w dalszym ciągu Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjnych nie wy­konuje prac wodno-kanaliza­cyjnych. Na skutek tego w ro­ku bieżącym POM nie zostanie oddany do użytku, a przecież ilość traktorów i sprzętu rol­niczego wzrasta i wymagają one remontu, (hp)

nego dnia”; Słońce: „Jest taki 
chłopak”, „Kapitan”; PIŁA — 
Iskra: „Casanowa znad Dunaju”; 
Koral: „Romans z nieznajomym”; 
PLESZEW - „Billy kłamca”; RA 
WICZ — ,,Chodząc po Moskwie”; 
SŁUPCA — „7 narzeczonych dla 7 
braci”; ŚREM — nieczynne; ŚRO­
DA — „Całe złoto świata”; SZA­
MOTUŁY — „Dziennik panny słu­
żącej”; TRZCIANKA — „Kole­
dzy”; TUREK — „Tudor”; WĄ­
GROWIEC — „Pechowiec na pre­
rii”; WOLSZTYN — „Ludwiku do 
rondla”: WRZEŚNIA — „Salrato- 
re Giuliano”;

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 

„Wystawa światowa New York 
1965 r.”.

U/akacja W Sierakowic
Nasz redakcyjny fotoreporter Kazimierz Przychodzki spędzał 
tegoroczny urlop w Sierakowie. Tak mu sią tam spodobało, 
że postanowił uwiecznić na kliszy fotograficznej niektóre 
obrazki z życia tego uroczego miasteczka nad Wartą, od- 
wiedzanego przez liczne rzesze turystów i urlopowiczów. 
Przyjemnie bowiem odpocząć po trudach całorocznej pracy 
w zatłoczonym mieście nad spokojna tafią Jezior Jarosząw. 
skich, połowić rybki, wpatrywać się w malowniczy krajobraz,

W Sierakowie dostrzec można 
też wpływy wielkiego świata, 
ot choćby te pasy malowane 
troskliwie na jezdniach. Prze­
sada! Bynajmniej — ruch fu 
duży, zwłaszcza w niedziele 
i święta, gdy, przybywają wy­

cieczki z zakładów pracy.

Kogo z urlopowiczów stać jeszcze na minimalny wysił^1 
może pójść nad Wartę i poobserwować żeglugę na rzece i 
Widok to naprawdę frapujący, gdy szeregi wyładowanymi' 
barek ciągną wzdłuż brzegu, zatrzymując się niekiedy 
wyładunku towarów lub gwoli pokrzepienia sił zalofli * 
miejscowej gospodzie, słynnej z myśliwskiego wys9°iu 

wnętrza, niezłego jadła i napitku, (empl

i pięść”; Noteć: „Hud, syn far­
mera”; CZARNKÓW — „Foto- 
Habcr”; GNIEZNO — Lech: „Ape 
Regina”; Polonia: „Lemoniadowy 
Joe”; GOSTYŃ — „Skarb w

Fot. (4) — K. Przychodzki

MUZEA

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH — g. 9—15, niedziela — g. 
10 15, poniedziałek i dni poświą- 
teczne — nieczynne; NARODOWE 
(Al. Marcinkowskiego 9) — g. 
9—15; militariom (Cytadela) —■ 
godz. 11—15. ‘

WYSTAWY

MUZEUM RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St. Rynek, Odwach) — 
„Lenin na znaczkach”, g. 10—18. 

nyziipy

SZPITAL MIEJSKI IM. RASZKI 
— chirurgia, interna (ul. Mickie­
wicza 2, telefon nr 472-51).

Sieraków jest wspaniale po­
łożony, czego mogą mu po- 
zadrościć mieszkańcy więk­
szych miast. Rozlokowany nad 
Wartą, otoczony wieńcem o- 
kolicznych jezior i lasów od 
dawna stanowi atrakcyjny 
punkt wypraw i wyciec,-ek, 
zwłaszcza niedzielnych. Lubią 
tu popasać, aby nabrać sił do 
wędrówek po lasach, znanych 
z obfitości wybornych <;rzy- 
bów, jagód. Warto też pod- 
pairzyć codzienne życie miesz 
kańców starych zakątków kil­
kusetletniego grodu. Na po­
zór jednostajne i szare obfi­
tuje ono iednak w wydarze­
nia ekscytujące od czasu do 
czasu nie tylko tutejszych o- 
bywateli. Trzeba tu pożyć dłu­
żej ,aby poznać dokładniej 
ten mikroświatek ludzkich ra­
dości i smutków. Na to na 
pewno nie wystarczą dwa ur­

lopowe tygodnie...

SZPITAL MIEJSKI IM.
SIA — okulistyka (ul. Walki 
dych nr 7, telefon nr 511-1D"

POGOTOWIA RA^ 

M. POZNANIA , 
20) obsługuje ty k 
Poznania: wyPa 

mieiscach publ- 

STACJA 
KOWEGO 
mońskiego 
terenie m. 
liczne i w
nagłe zachorowania w " 
544-44 1 544-45; porady leK 

tel. 637-35.

WOJEW. STACJA PR <U' 

ściuszki 103) tel. 566-66.

APTEKI: Marcinkowski*0^ 

czynna całą dobę: Dl 
NY: Główna 53 i Starołęcka ,


